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Stósownie do decyzji Jf.oo C e s a r s k i e j  W y s o ­
k o ś c i  W i e l k i e g o  K - i ę c i a  Namiestnika Królestwa, 
mieszkańcy Cesarstwa, czasowo w Królestwie Pol- 
skiem przebywający, a mający potrzebę wydalenia 
się z kraju tutejszego za granicę,— winni podawać 
prośby o udzielenie im paszportów do Dyrektora 
Głównego Spraw Wewnętrznych, który po zasią- 
gnięciu potrzebnych wyjaśnień od właściwych 
W ładz Cesarstwa, przedstawiać je  będzie do decy­
zji Nam iestnika, za pośrednictwem Sekretarza 
Stanu przy Radzie Administracyjnej.

Stosownie (lo a r t .  310 Ustawy o W ychowa­
niu Publicznem, zaciągnieuie do Album Szko­
ły G łó w n e j  uczniów zapisanych przez właści­
wych Dziekanów i rozdanie im matrykuł na­
stąpi w dniach 22 i 24 b. m.

Uroczysty obchód ustanowienia Szkoły 
Głównej, z powodu niezupełnego jeszcze uor- 
ganizowania niektórych fakultetów, odbędzie 
się w czasie późniejszym. Wszakże, o ile obe­
cność pozyskanych już dla niej profesorów 
pozwala, prelekcje we wszystkich fakultetach 
Szkoły z dniem 26 b. m. rozpoczęte zostaną.

Dniem przedtem, zwyczajem Szkół Głó­
wnych, zgromadzenie profesorów, odbędzie 
w auli pierwsze swo publiczne posiedzenie, 
po którem nastąpi poświęcenie gmachu, dla 
Szkoły Głównej nowo urządzonego.

W  dalszym  ciągu organizacji Szkoły  G łó ­
wnej w  W arszaw ie, m ianow ani zostali:

a) _w Wydziale matematyczno-fizycznym: 
p. Leon Gienkowski, b. Profesor Uniwersy­
tetu Petersburgskiego, Profesorem Zwyczaj­
nym botaniki

i p. Benedykt Dybowski, Dr. Medycyny, 
Adjunktem do wykładu zoologji i paleonto- 
logji.

//) w Wydziale filologiczno-historypzuym: 
p. Ludwik Karol Lambert, Licencjat litera­
tury (Licenció ós lettres), lektorem języka 
i literatury francuzkicj.

i p. Jan Z e jd o  wski, Nauczyciel kursów przy­
gotowawczych do Szkoły Głównej, lektorem 
języka i literatury niemieckiej.

Rozwinięcie n iektórych a rty k u łó w  praw a 

o Uatlach Hiejskieh.

(Dokończenie obaczr. 261)

O tym to etacie wydatków obowiązkowych Ukaz 
Najwyższy w art. 22 mówi: że raz przez Radę 
Administracyjną zatwierdzony, nie może być nadal

zmieniany bez wysłuchania wniosków R ady Miej­
skiej i nowego zatwierdzenia Rady Adm inistracyj­
nej, czyli, że oię staje niejako stałym.

Pod drugi dział etatu wydatków, wejdą wydatki 
uchwalone przez Radę Miejską.

Jakie rozdziały czyli tytuły, oraz jakie pozycje 
szczegółowe zajmą tu miejsce, to Ufcaz Najwyższy 
oddał pod uznanie Rad Miejskich.

Samo z siebie wynika, że tu  się odnoszą meljo- 
racje wszelkiego rodzaju w nieruchomościach miej­
skich, użytkach i zewnętrznem urządzeniu miasta, 
koszta zmian regulacyjnych i w ogóle wydatki na 
to, co Rada Miejska ku dobru, pożytkowi i wygo­
dzie miasta za korzystne przyzna i uchwali.

Lecz żeby wydatki tego rodzaju, na etat wydat­
ków uchwalonych mogły być wprowadzone, art.
23 zastrzegł: aby wskazane były źródła na ich po­
krycie; wynika więc z tego: że o ileby strona ogól­
nego przychodu miasta po odtrąceniu z niej wydat­
ków obowiązkowych, okazała się niewystarczającą 
na przedsięwzięcie wydatków przez Radę Miejską 
uchwalonych, o ty le taż Rada miałaby obowiązek 
obmyśleć środki, któroby funduszu na zamierzone 
wydatki dostarczyły.

Środki takowe częścią wskazał sam Ukaz, mówiąc 
w art. 20 o zaciąganiu pożyczek, a w art. 24 o pobo­
rach, zatwierdzenie których przez właściwą W ła ­
dzę zastrzegł przed wprowadzeniem na etat, częścią 
zaś wkładając na Radę miejską (Art. 23) obowią­
zek wskazania źródeł, obmyślenie onych pozosta­
wił tejże Radzie.

Źródła więc, które mogą służyć na wykonanie e- 
ta tu  wydatków uchwalonych, są następujące.

1. Fundusz z etatu ogólnego miasta, jaki pozo­
stanie na stronie przychodu po potrąceniu wydat­
ków obowiązkowych, czyli tak  nazwany dotych­
czas fundusz do dyspozycji.

2. Podniesienie w części lub w całości rem a­
nentów miejskich respective miasta w Banku Pol­
skim lokowanych, do czego wszakże potrzebnem 
będzie specjalue upoważnienie właściwej Władzy.

3. Pożyczki z ogólnych remanentów , kas miej­
skich, lub z instytucij kredytowych, o ile w zasto­
sowaniu się do art. 20 zatwierdzenie Władzy uzy­
skają.

4. Pobory czyli rozpisyna mieszkańców, podług 
zasad przez Radę Miejską ustanowić się mających 
rozłożone, o ile również przez Władzę zatwierdzo­
ne zostaną. W duchu Ukazów nowe instytucje 
krajowi nadających, pobór może być rozpisany 
w sposobie kopiejek dodatkowych na pewne ro­
dzaje podatków.

5. Fundusze z wszelkich innych operacij finan­
sowych przez Radę miejską uchwalonych, a przez 
W ładzę zatwierdzonych.

Żeby zatem Rady miejskie mogły działalność, 
do której je  Ukaz Najwyższy powołał, całkowicie 
rozwinąć i wejść w wykonanie atrybucij, zapewnio­
nych im pod względem dysponowania funduszów, 
konieczną jest rzeczą: aby M agistraty miast ufor­
mowały ogólne etaty dochodów i wydatków dla 
sw'ych kas Miejskich, zamieszczając na stronie 
przychodu, nietylko wszelkie zwyczajne dochody, 
pod właściwemi im ty tu łam i, ale i nadzwyczajne, 
choćby jednorazowe, o ile te ostatnie, Rady M iej­
skie na pokrycie wydatków uchwalonych zapropo­
nują i wskażą; na stronie zaś rozchodu wykazując: 
w dziale I „wydatki stałe obowiązkowe,’ mające 
stanowić e tat wydatków obowiązkowych; w dziale 
II „wydatki uchwalone” mające stanowić etat wy­
datków przez Radę Miejską uchwalonych, i w resz­
cie w dziale III „rezerwę”, jako fundusz na nie­
objęte etatem potrzeby nadzwyczajne, o ileby ta ­
kowa rezerwa pozostawała po odtrąceniu od ogól­
nej sumy na stronie dochodu objętej, sumy wydat­
ków działu I obowiązkowych i działu II uchwalo­
nych.

Tak uchwalony projektive e ta t ogolny przycho­
du i rozchodu dla kasy miejskiej, po rozpoznaniu 
go i przyjęciu przez Radę Miejską, ma być koleją 
W ładz z protokułem nad nim uchwały Rady M iej­
skiej, i stosownemi co do szczegółowych pozycij 
przychodu i rozchodu dowodami, przedstawiony

w terminie Art. 25 Ukazu wskazanym, Komisji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych, która z tego ogól­
nego etatu  dział I rozchodu, czyli etat wydatków 
obowiązkowych, jakotoż zaproponowane przez R a­
dę Miejską nadzwyczajne pobory, o ileby te wy­
magały zatwierdzenia W ładzy Wyższej, poniesie do 
uznania Rady Administracyjnej; po uzyskaniu zaś 
w tej mierze decyzji Rady, potwierdzi i zwróci do 
wykonania ogólny etat dochodów i wydatków.

Nakoniec przy układaniu etatów, z natury rze­
czy wynika, że o ileby w jednym roku na pokrycie 
wydatków uchwalonych, zaciągane były pożyczki, 
a na spłatę onych odpowiedni fundusz na etacie 
wydatków obowiązkowych nie is^iiał, o tyle na ta ­
kowe spłaty stosowne kwoty ua'etatach la t nastę­
pnych wydzielane być winny.

Po taldem wyjaśnieniu co do etatów przycho­
dów i wydatków miejskich, kwestje funduszowe na 
wstępie przytoczone objaśnić się dają, w następu­
jący sposób:

Ad a) i b). W ydatki obowiązkowe, dysponować 
mają we właściwych terminach i ratach Zarządy 
miast, to jest M agistrat z Radą miejską, bez wzglę­
du na wysokość wydatków, przy zachowaniu zwy­
kłych form kasowych, przepisami wskazanych.

Z funduszów w dziale wydatków uchwalonych, 
na etacie kasy miejskiej wskazanych (do wyracho­
wania się), wydatki uchwalone, to jest na meljo- 
acje i zewnętrzne urządzenie miasta, na podnie­

sienie i zabezpieczenie użytków i t. d. Rada Miej­
ska zarządzać i za pośrednictwem Magistratu do­
konywać będzie wydatki szczegółowe: 

w Warszawie do wysokości rs. 3,000, 
w miastach 2 rzędu do wysokości rs. 450, 
w miastach 3 rzędu do wysokości rs. 150.
Każdy zaś wydatek na jeden przedmiot, wyższy 

od tej stopy, lub bez względu na jego wysokość, 
jeżeli nie ma być na przedmiot potwierdzony e ta ­
tem użyty, Rada Miejska odnosi za pośrednictwem 
M agistratu pod zatwierdzenie Władzy (A rt. 20).

Z jednej pozycji etatu, może Rada Miejska asy- 
gnować wypłaty do wysokości art. 20 oznaczonej 
tyle razy, ile zajdzie tego potrzeba. Jeżeli naprzy- 
kład którekolwiek miasto 2 rzędu na biaiki, urzą­
dzenie kanałów i t. p. ma na etacie fundusz rs. 
2,000, to Rada Miejska przedsiębiorąc meljoracje 
tych szczegółów, władna jest dysponować wszelką 
sumę do rs. 450 i aż do wyczerpania pozycji eta­
towej. Lecz jeżeli na którąkolwiek z powyższych 
robót meljoracyjnych wypadnie ponieść wydatek 
większy nad rs. 4 5 0 ,  w takim razie Rada Miejska 
będzie miała obowiązek przedstawić Władzy wyż­
szej anszlag wydatku i uzyskać jej zatwierdzenie. 
Ma tu  pyawo na celu to: żeby przedsiębiorstwa 
większej wagi bez wiadomości R ządu, bądź ze 
względu na konstrukcję, bądź na ogólny system 
robót, zarządzane nie były, oraz żeby przedmiot 
robót większych dokładnie i wszechstronnie przez 
właściwych znawców czyli techuików był rozpozna­
wany.

Jak  to wyżej powiedziano, na każdy wydatek 
w etacie niewykazany, powinno być uzyskane upo­
ważnienie Władzy. Jeżeli więc w któremkolwiek 
mieście wydatki obowiązkowe i uehwalone nie wy-

Co do natrafionej jakoby sprzeczności pomiędzy 
Art. 20 i 27, o ile chodzi o wydzierżawienie nie­
ruchomości, wypada przedewszystkiem przytoczyć:

Art. 20. pomiędzy innemi zastrzega, że n ieru­
chomość miejska nie może być za uchwałą Rady 
Miejskiej wydzierżawiona ua dłużej jak  na la t 12; 
artykuł zaś 27 stanowi: że Rada Miejska przy 
przedsiębraniu środków do zewnętrznego urządze­
nia miasta, wyrzeka o sposobie wykonania robót i 
zatwierdza umowy z przedsiębiercami zawarte, 
w granicach atrybucij służących M agistratom i R a­
dom Miejskim. Obok tego, z uwagi na też atrybucje, 
zaleca powyższy Artykuł przestrzeganie zasad: że 
jeżeli przedmiotem umowy będzie wydatek w W ar­
szawie więcej jak rsr. 3,000, a w miastach dru­
giego i trzeciego rzędu więcej jak rs. 450 i 150, 
lub też jeżeli wykonanie robót trwać ma dłużej jak 
lat sześć, to uchwały Rady Miejskiej ulegają za­
twierdzeniu właściwych Władz Rządowych.

Dwa więc te  artykuły trak tu ją  różne od siebie 
przedmioty i żadna pomiędzy niemi sprzeczność nie 
zachodzi.

Lecz istotna kwestja polega w tern, na jak  długo 
mają być wydzierżawiane prawa i rozmaite źródła 
dochodów miejskich, które za nieruchomość uwa­
żane być nie mogą, a o których Ukaz wyraźnie nie 
wspomina.

Wydzierżawianie wszelkich dochodów miejskich, 
jako od wielu zmiennych okoliczności zawisłych i 
częstym fluktuacjom uległych, zwykle dotąd do 
krótkiego ogranicza się czasu. Tu dzierżawca do­
chodu jest niejako przodsiębiercą, administrującym 
dochód, który tak stawioną przez siebie kaucją, 
jakoteż warunkami kontraktu zabezpiecza. Dzier­
żawę więc propinacji, kopytkowego, mostowego, 
miar i wag, targowego, jarmarcznego, brukowego, 
polowania, rybołostwa i t. p. wypada uważać jako 
przedsiębierstwo podchodzące pod przepis A rtyku­
łu 27 Ukazu, z mocy którego i z uwagi na większą 
korzyść z wydzierżawień krótko-terminowych, za­
wieranie umów o dochody tego rodzaju, najdłużej 
na lat 6 dopuszczone być może.

Co do 3. Zboczenia Rad Miejskich, które wy­
stępują z uchwałami swemi wprost do Rządu Gu- 
bernialnego w formie odezw, z pominięciem Magi­
stratu  i właściwego Naczelnika Powiatu,—przypi­
sać najeży nietrafności postępowania Prezydentów 
miast, którzy przewodnicząc Radom Miejskim, nie 
potrafili dotąd objaśnić je o drogach, jakiem i 
uchwały ich do wiadomości i decyzji W ładz do­
chodzą. Nadal więc obowiązkiem będzie Prezy­
dentów ściśle pilnować, aby zboczenia tego rodzaju 
miejsca nie miały i żeby w tej mierze A rtykuł 32, 
niemniej ogólny duch prawa, zawarty w arty­
kułach 31 o Radach Miejskich, 23 o Radach Po- 
wiadowych, 17 o Radach G ubernialnych, służyły 
Radom i M ag is tra to m  zarząd miast stanowiącym 
za wskazówkę postępowania.

Uchwały Rad miejskich, w rzeczach z atrybucij 
im służących zapadłe i w myśl prawa zatwierdze­
niu władzy nieulegające, winny być zaraz w wy­
konanie wprowadzone. Rządy zaś Gubernialne 
władne są wskazać Magistratom,w jakich przedmio­
tach zatwierdzenia Władz niewymagających, chcą 
mieć wiadomość o decyzjach Rad Miejskich. Ro­
zumie się, że w rzeczach funduszowych, zatwier-

jak  to wyżej

Na przedmioty atrybucij Rad Miejskich nie- 
przechodzące, mocne są one otwierać z właściwych 
pozycij etatem oznaczonych kredyta i częściowe 
zarządzać forszusa do wysokości wydatku z prawa 
im służącej; o ileby wszakże szło o wydatek na 
przedmiot nieodnoszący się do pozycij na etacie 
wykazywanych, Rada Miejska z funduszu rezerwo­
wego do dyspozycji oznaczyć się mającego, tylko 
w razach nagłej potrzeby, może wprost zarządzić 
udział forszusu, następnie ocenieniu i zatwierdze­
niu Władzy ulegać mającego. Same zaś Rady 
Miejskie, jako sprawujące zarząd gospodarczy 
miast, najwłaściwiej ocenią, kiedy na pomniejsze 
roboty melioracyjne mają być formowane anszlagi, 
a kiedy bez anszlagu przystąpić można do robót. 
Co się tycze robót lub innych wydatków, przecho­
dzących zakres dyspozycij Radom pozostawionych, 
wyżej już objaśniono, że anszlagi kosztów, powinny 
być Władzy do zatwierdzenia składane.

Co do 4. Nakoniec codo kwestji, czy w miastach, 
gdzie Rady Miejskie zaprowadzone zostały, do­
tychczasowi Ławnicy honorowi, plenipotenci do­
chodu propinacyjnego, członkowie deputacji kwa- 
terniczej i komitety leśne, są potrzebne, zważyw­
szy, że Rady Miejskie, jako powołane do czuwania 
nad dobrem miasta, tem samem mają obowiązek 
załatwiać potrzeby ogółu i zabezpieczać całość wła­
sności miejskiej, że jednak czas dopiero pokazać 
może: czy i o ile Rady uznają bezużyteczndść p o ­
wyższych instytucij, lub niektórych z nich i same na 
siebie obowiązki onych przyjąć zechcą, zwłaszcza, 
żc jak  np. Komitety leśne zastępują służbę leśną, 
która z natury rzeczy pod wyłącznym zarządem 
Rady Miejskiej zostawać i organ jej stanowić win­
na; przeto po przejściu drogi doświadczenia, o ile­
by które z tych instytucij okazały się zbyteczne- 
mi, Rady Miejskie o uchylenie ich na właściwej 
drodze występować mogą.

Zasady powyższą decyzją Rady Administracyj - 
nej objęte, służyć mają tak dla Rad Miejskich, jako 
i dla Władz za wskazówkę postępowania.

p. o. D yrektora Głównego 
Szambelan Dworu

Rzeczywisty Radca Stanu
(podpisano) H r. Keller. 

Dyrektor W ydziału,
Rzeczywisty Radca Stanu

(podpisano) Gudowski. 
Dyrektor Kancelarji

Referendarz Stanu.
(podpisano) Paprocki.

czerpują strony przychodu i tym sposobem pozo­
stawać będzie w rezerwie fundusz do dyspozycji n%, dzony etat wydatków uchwalonych, 
nadzwyczajne i nieprzewidziane potrzeby miasta 
etatami nieobjęte; to Rady Miejskie, w razie za­
chodzącej potrzeby, mogą na rachunek tego fu n - ; 
duszu w granicach Art. 20 wskazanych, uchwalić 
wydatki w ciągu roku, lecz uchwały ich w tej mie­
rze ulegać będą zatwierdzeniu Władzy, to jest Rzą­
du Gubernjalnego, lub Komisji Rządowej w miarę 
wysokości wydatku.

Ad c) i d). Co do przybytków w dochodach już 
istniejących, czy to skutkiem korzystniejszych of- 
fert na licytacji, czy też z przybycia nowych kon- 
trybuentów w ciągu roku, gdy te nie będą stano­
wić nowych źródeł dochodów przenoszących rs. 500, 
a chodzić będzie jedynie o formy kasowe, upoważ­
nienia na pobór onych Rady Miejskie wydawać 
mogą.

Z  Petersburga, 15 Listopada.
Przez Najwyższe dyplomy mianowani zostali 

kawalerami orderów: 18 października (v. s.): św. 
A n n y  1 - ej k 1 a s y: rzeczywisty radca stanu,dyre­
ktor moskiewskiego domu podrzutków,Włodzimierz 
Draszusow; ś w. S t a n  i s ł  a w a 1 - e j  k l a s y :  
dymisjonowany jenerał-m ajor, były członek rady 
odeskiego instytutu panien szlacheckich, w wydzia­
le gospodarczym, Aleksander Orłaj\ rzeczywiści 
radcowie stanu: etatowy lekarz charkowskiego in­
stytutu panien szlacheckich, wysłużony profesor 
tamtejszego uniwersytetu, Teodor Ilahn; nauczy­
ciel ekonomji politycznej w aleksandrowskiem li­
ceum, zwyczajny profesor st. petersburgskiego uni­
wersytetu Jan  Gorlow, 26 października (v. s.): 
rzeczywisty radca stanu, członek Najwyżej utwo­
rzonego komitetu do roztrząsania i udzielania po­
mocy biednym, szam belan, baron Aleksander Uks- 
kull.

przy etatach wyjaśniono, powinien być podstawą 
działań Rad Miejskich, dopóki zaś etaty  na rok 
1863 nie będą ułożone i do zatwierdzenia przed­
stawione, powinna być przestrzegana zasada: aby 
fundusze do dyspozycji na obowiązujących do koń­
ca roku bieżącego etatach zamieszczone, rozporzą­
dzane były przez Rady Miejskie na takie tylko 
szczegóły, k tóre pod kategorję meljoracij podcią­
gnąć się dadzą, nic spuszczając wszakże z uwagi 
zasady^ położonej w Artykule 20 Ukazu, co do wy­
sokości funduszu, od dyspozycji Rady Miejskiej za­
leżnego.

Dwie kwestje na wstępie niniejszego punktu po- W  d n iu  5 (17) b. lit. i ro k u  w sa li P o s ie -  
wyżej przywiedzione, a mianowicie, co do forszu- dzeń  K o m isji R ządow ej S p ra w  W a w n ę trz -  
sów i kredytów z kasy miejskiej, stanowią właściwie | nyeli, odby ło  się  p ie rw sze posiedzen ie  K o m i- 
jedno tylko pytanie. [ te tu  d la  p rze jrz en ia  U s ta w y  o Z arządzie  S łu ż-

CZĘŚC NIEUBZĘDOWA.

R Z E C Z  V NAUKOWE.
inaczej canistrum się nazy wała, lub wyłożona 
podłogą, aby wygodniej mogły być wykony- 

tańce. W  niej także, jako w miejscuwane

0 .Sztuce dramatycznej ii starożytnych.

przez Jgn. Bor,Żylińskiego.

(Dokończenie, obacz N r .  251).

Ignotumque trugicae genus invenisse camoenae 
Dicitur ,  e t  plaus tr is  vexisse poemata l l iesp is ;  
Quae canerent, agerentque peruncti  faecibusora. 
P o st hunc personae, pallaeque reper to r  honestae 
A eschylus, et  modicis instravit  pnlpita tigms:
E t docuit m agnum que loqui, n idqueco thu rno . 

^Buecessit ve tu s h is com oedia, nun sine m ulta 
L aude; sed in vitium  iibertas excid it, e t vim 
D ignam  lege regi. L e x  est accepts: chorusque 
T urp itev  ob ticuit, sublato ju re  nocendi.

lloratius. Ve arte poet. u. 251

Senatorowie zajmowali miejsce zwane or­
chestra, które u Greków przeznaczone było 
dla chóru, a nie dla widzów — z tego powo­
du u Rzymian scena była obszerniejsza, tak, 
iż w razie rzadkiej potrzeby wprowadzenia 
chóru, ten na niej wraz z aktorami pomieścić 
się mógł. Orchestra więc grecka była miej­
scem środkowem między teatrem i sceną i nie 
' jozyła się z niemi niczem, jak tylko ogro­
dzeniem od strony ulic. Schody prowadziły 
z niej na nieco wzniesioną scenę, bo czasem, 
wprawdzie bardzo rzadko, chór wchodził na 
scenę. W orchestrze mieścili się muzykanci, 
i zapewne ukryta dla widzów policja (|AaaTrp- 
ęopot), gotowa na rozkazy sędziów przedsta­
wień, do których należało' utrzymanie spokoj- 
ńości i porządku. Grecka orchestra, przezna­
czona głównie dla chóru, usypana była zwy­
kle w czasie przedstawień piaskiem, od czego

z całości urządzenia najmższem, schoc.ziły się 
wszystkie ukryte kanały i rury, za pośrednic­
twem których zbierała s i ę  i odprowadzana by­
ła na zeyrnątrz nagromadzona w czasie de­
szczu w odkrytym teatrzo woda.

Trzecią część całego urządzenia stanowiła 
scena i ta była istotnym budynkiem, najczę­
ściej stawianym z drzewa. Korpus budowli 
wraz z bocznemi pawilonami (TOxpaaxVjvia) two­
rzyły wązki prostokąt, przeciwległy właści­
wemu teatrowi i przeznaczony na grę akto­
rów, a tem samem stanowimy właściwą sce­
nę (itpooxrjvtov). U RzymiaU) gdzie chór, jeżeli 
przy przy przedstawieniach kiedy był używa­
ny, to mieścił się na scenie; proscenium  było 
obszerniejsze, u Greków zaś tak wązkie, że 
aktorzy zazwyczaj stali rzędem. W  gmachu 
i pawilonach otaczających scenę, był skład 
wszystkich teatralnych przyrządów, mieszka­
li aktorzy, odbywały się przygotowania.

Dekoracje były bardzo proste, zmieniały 
się jednak ze zmianą przedstawień. W  trage1 
dji przedstawiały dworce królów z ich kolu­
mnami, fronty świątyń z gajem poświęconym 
bóstwu, pustynie i t. d. — w komedjach: do­
my prywatne z balkonami i oknami — w sa­
tyrykach: drzewa, groty, wioski. Życie pu­
bliczne greckie odbywało się po większej 
części po za domem, pod golem niebem, 
dla tego też prawie wszystkie akcje przed­
stawiane w dramatach, wymagały dekoracij 
naśladujących tylko fronty budowli, obozy, 
miejsca zgromadzeń ludu. Sam gmach sceny 
miał front podobny do ówczesnych dworców 
królewskich. Wewnątrz gmachu prowadziło 
troje drzwi: środkowemi zawsze wychodził 
aktor przedstawiający króla, boczne przezna­
czone były dla służby i kobiet. Chór odpo­

wiednio swojemu charakterowi wchodził 
z ulicy do orchestry. Jedność czasu i miejsca 
w dramatach greckich były przyczyną, że 
maszynerje ich były daleko prostsze od na­
szych, czasem jednak dekoracje w czasie przed­
stawienia się zmieniały, do czego używane 
były Ttspfextot, trzy trójkątne graniastosłupy 
ustawione równolegle do korpusu i pawilo­
nów gmachu scenicznego, obracając się na 
szrubach, razem wzięte przedstawiały z ka­
żdej strony inną miejscowość, czyli stanowi­
ły wspólnie trzy kombinacjo dekoracij. Or­
chestra sama nie zmieniała się nigdy, lecz jej 
znaczenie zmieniało się ze zmianą dekoracij 
na scenie; jeżeli scena przedstawiała dworzec, 
to orchestra plac zgromadzeń ludu, jeżeli na 
scenie był obóz, to na orchestrze miejsce zgro­
madzeń wojska. Ponieważ stanowiła dalszy 
ciąg tylko sceny, nie była od niej oddzielaną 
kortyną; u Rzymian przeciwnie, jako miejsce 
senatorów należała do właściwego teatru, i 
przedzielona była od sceny zasłoną (auleum), 
ta, wbrew naszym zwyczajom, opuszczana 
była na dół w czasie zaczęcia przedstawienia 
(premebatur), a podnoszona do góry w czasie 
zakończenia (tollebatur).

Democrites, Anaxygor i Apaturios wspomnie- 
ni są jako słynni greccy malarze dekoracij.

O maszynerjach mamy niedokładne poję­
cie, bo te z opisu mało mogą być zrozumiane. 
Prostsze one były i mniej liczno jak nasze, 
u Rzymian zaś liczniejsze i więcej sztuczne 
jak u Greków.

Pomiędzy maszynami wspomniane są sxxu- 
xXvjjra i ̂ xooaxpa, służyły one do przedstawienia 
wewnętrznej strony pałacu lub domu, pierw­
sza wytaczana była na kołach, druga się wy­
suwała.

Używane były i inne (xpaSij, bsoKo-fstov, sd> 
p7jjj.ee, YEpavo?, Imaxrytov) służące do naślado­

wania piorunu, grzmotu, zniknienia lub zja­
wienia się nadpowietrznego bogówlub innych 
istot idealnych i t. d. Naczynia jakieś metali­
czne ukryte w różnych miejscach sceny, mia­
ły  służyć do nadania siły i dźwięku głosowi 
aktorów.

Scena oersatilis nazywało się u Rzymian 
przedstawienie, w którem nagle zmieniały 
się dekoracje —  scena ductilis, jeżeli były wy­
suwane.

Aktorowie co do liczby ich w przedstawie­
niach, kostiumu i tej okoliczności, że męż­
czyźni odgrywali rolę kobiety, które, jako 
nie mające u starożytnych żadnego udziału 
w państwie, wyłączono były od współdziała­
nia przy przedstawieniach (Svet.Oct.45), pra­
wie zupełnie odstępowali od naszych w tym 
względzio zwyczajów. Liczba aktorów była 
ograniczoną. Aeschyles wprowadził 2-cli na 
scenę, Sofokles 3-go, a Eurypides 4-go, wię­
cej nad 4 nigdy ich nio było. W  układzie 
sztuki poeci stosowali się do tego ogranicze­
nia, tak, iż chociaż osób działających była 
w sztuce większa liczba, nigdy jednak razem 
więcej nad czterech na scenę nie wprowadzali 
i wtedy jeden aktor odgrywał kilka ról; tak 
więc sztuki były pisane, że widzowie z sa­
mych słów aktora występującego w nowej 
roli, dowiadywali się kogo przedstawia, lub 
chór o wystąpieniu nowej osoby w swoich 
śpiewach uwiadamiał.

Aktorowie według znaczenia roli nazywali 
się 1-y, 2-i, 3-i ( - x p o t a ^ o v t o T T j ? ,  8 £ O t £ p O f o v ( a t 7 j ę ,  
TptToqovĆ3T7j; — primarum partium, secunda- 
rum et tertiarum).

Trzech tylko aktorów dostarczało poecie 
państwo, jeżeli do sztuki potrzeba było 4-ch, 
to go Choreg swoim kosztem opłacał.

Taki aktor zwał się Tcapa^opijpjpa.
Liczba niemych osób (xou<p dirpooiumx) na

scenie była nieograniczona. Choregowie współ- 
ubiegali się, aby jak najświetniej wystąpić 
w przedstawieniu służby lub orszaku kró­
lewskiego, oprócz bowiem 3 aktorów, wszy­
stkich innych opłacał i dostarczał Choreg. 
Kostium ich stosować się naturalnie musiał 
do roli, jaką odgrywali, lecz dziwnio różnił 
się w niektórych względach od naszego. Tra- 
gedja grecka wychodziła z obrębu życia zwy­
czajnego, a przenosiła widzów do życia bo­
haterów, półbogów, lub wprowadzała na sce­
nę samychże bogów, mieszających się czyn­
nie i osobiście, według ówczesnych pojęć re­
ligijnych do losów śmiertelnych. Ówcześni 
zaś wyobrażali sobie bogów i bohaterów, jako 
istoty większej siły, a tem samem większych 
form cielesnych niż ludzie. Homer opisując 
zjawienie się bóstwa, lub czyny bohaterów, 
przedstawia ich jako olbrzymów: okręt trze­
szczy, gdy nań wsiadają, ziemia tętni, gdy 
idą, głos ich rozlega się w obłokach. Z tych 
pojęć wynikało, że aktor występując w tra- 
gedji, przybierał zawsze nadludzkie rozmiary 
ciała, za pomocą masek, kotórnów (xo&opvot), 
butów wysokich i wysłań. Istoty idealne wy­
stępujące na scenę, których wielkie mnóstwo 
stworzyła bogata i poetyczna wyobraźnia 
Greków, lecz także nadała każdemu właściwy 
imaginacyjny ubiór i attributa: bogowie, pół­
bogowie, Herkules, Furie, Satyry, Nymfy, 
występowali w odpowiednich mytliologji 
strojach, tak jak i nas wprowadzani na scenę 
w dawniejszych mystcrjach djabeł, śmierć lub 
anioł, mieli i mają po dziś jedne i też same 
w wyobraźni wszystkich przyswojone posta­
cie. To idealizowano powiększanie postaci 
ludzkich tem jeszcze usprawiedliwić się da, że 
grecki teatr mieścił w sobie 6 razy większą 
liczbę widzów, niż nasz, z tej przyczyny tak­
że aktorzy starali się za pomocą nieznanych 
nam maszynerij umieszczonych w maskach, 
nadać swemu głosowi więcej siły i resonansu,
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by Cywilno-lekarskiej w K rólestw ie Pol- 
Bkiem.

Do Składu K om itetu zaproszeni- są na 
Członków:

Rzeczy wisty Radca Stanu Kochański.
Radca S tanu Janikowski.
Radca Stanu Heinrych.
Radca S tanu  D r. Le Brun.
Członek Rady Lekarskiej Dr. Helbich.
Zwyczajni Profesorowie W ydziału L ekar­

skiego Szkoły Głównej:
D r. Chałubiński i D r. Tyrchowski.
C złońekRady W ychow ania Dr. Nathanson.
Inspektor Urzędu Lekarskiego m. W arsza­

w y Freyer.
M agister M edycyny Siekaczyński.
Na trzymającego pióro Dr. Med. W . W ilcz­

kowski.
Prezydujący Radca TajnyLejb-M edyk Hau- 

row itz zagaił posiedzenie następującą prze­
mową, z której widać jak  wielkich kraj ocze­
kiwać może korzyści z powolnych, ale sum ien­
nych prac tego Kom itetu.

P a n o w i e !
J e g o  C e s a h s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s ią ż ę  

Namiestnik, powołał nas dla rozpoznania 
przepisów sanitarnych K rólestw a, dla w yja­
śnienia o ile takowe celowi swemu i miejsco­
wym  potrzebom odpowiadają, oraz dla przed­
stawienia jakieby w nich wprowadzić wypa­
dało zmiany, aby przez to służba zdrowia w 
Polsco do możliwego udoskonalenia dopro­
wadzoną być mogła.

Doświadczenie uczy, że każdy przepis pra­
wa od czasu do czasu wymaga przejrzenia 
i rozbioru, gdyż w ogóle wszelkie prawo przez 
pewien tylko perjod społecznego życia cel 
swój osiąga; stosuje się to szczególniej do 
praw, które się opierają na sztuce i umieję­
tności, ciągłemu i stopniowemu rozwojowi 
podlegającej. Do tej właśnie kategorji zali­
czyć należy przepisy dotyczące publicznego 
zdrowia w danym kraju.

Pozwólcie mi Panowie, abym przy  tej spo­
sobności zakomunikował wam pojęcia moje 
co do adm inistracji lekarskiej w ogóle; poję­
cia, k tóre miałem sposobność rozwinąć przy 
pracach reorganizacyjnych służby zdrowia 
Cesarsko -Rosyjskiej M arynarki, w której 
długie pozostawałem lata w charakterze Je- 
neralnego Inspektora zdrowia. Tem więcej 
widzę powodów do wynurzenia tu  zdania me­
go o tym  przedmiocie, że częstokroć znako­
mici mężowie stanu nie umieją dostatecznie 
ocenić ważności tej gałęzi w ogólnej admini­
stracji kraju.

Główne zadania dobrze urządzonej rzeczy 
lekarskiej s ą :

a) Ochranianie zdrowia.
b) Przyw rócenie nadwątlonego zdrowia.
c) Dochodzenia i opinje sądowo-lekarskie 

na żądanie władz sądowych.
Nakoniec, zadaniem naszem jest oznaczyć:
d) Jak i system  urządzenia rzeczy lekar­

skiej, ze względu na sanitarno potrzeby P o l­
ski, byłby najskuteczniejszym, najprostszym , 
a zarazem najmniej kosztownym.

A. Co się tyczy zachowania zdrowia. tu  nale­
żą wszelkio środki, które do jego polepszenia 
i u trzym ania w bliższem i obszorniejszem zna­
czeniu dążą, a mianowicie:

1) S taranie o czyste i świeże powietrze: 
przez zaprowadzenie kanałów odpływowych, 
system at kloak, utrzymywanie czystości na 
ulicach i podwórzach domów, odpowiedni 
bruk, osuszenie biot i bagien, sadzenie drzew 
i krzewów w zbyt suchych miejscach, zapro­
wadzanie stosownej wentylacji,zwłaszcza w ta ­
kich miejscach, gilzie wiele ludzi razem miesz­
ka, lub przez pewien przeciąg czasu grom a­
dnie przebywa, jako to: w szpitalach, zakła­
dach naukowych, kościołach, teatrach i tym 
podobnych.

2) Środki dążące do utrzym ania czysto­
ści osobistej, przez zaprowadzenie wszędzie 
wody w dostatecznej ilości, oraz kąpieli i 
pralni.

3) S taranie o należną ilość produktów  słu ­
żących do wyżywienia i o ich dobroć, szcze­
gólniej zaś rozciągnienie ścisłego dozoru nad 
przymiotami produktów najpotrzebniejszych, 
jako  to: chleba, mięsa, wody do picia, w ina, 
piwa i wódki.

I)  Troskliwość o suche i zdrowe m ieszka­
nia dla niezamożnej klasy; zachowanie przy-* 
zwoitej szerokości ulic, oraz stosowanie się do 
przepisów hygieuicznyeh przy budowie do­
mów i budynków publicznych.

5) Zakładanie w stosownych miejscach 
cm entarzy grzebalnych, oraz fabryk i zakła­
dów, mogących mieć szkodliwy wpływ na 
zdrowie mieszkańców okolicznych.

6) Urządzenie ścisłych kw arantan i prze­
pisanie zasad co do środków ostrożności dla 
ludzi i bydła na przypadek zarazy; szczepie­
nie ospy ochrouuej; środki przeciw chorobie 
eyiili tycznej.

Nie'potrzebuje to dowodów, że od dobrze 
obmyślanych, na zasadach sztuki i um iejętno­

ści, przepisach sanitarnych, we wszystkich 
przytoczonych wyżej kierunkach, pomyślność 
całego kraju zależy. Tym  sposobem zapobie­
ga się chorobom i epidemiom; a gdzie one nie 
mogą być usunięte zupełnie, tam niezawodnie 
zmniejszy się uietylko liczba chorych, ale 
zmniejszy się znacznie i stosunek śm iertel­
ności.

Koszta zaprowadzenia takiego system u sa­
nitarnego nie będą nigdy za wielkie, jeżeli 
przez nie zachowa się to, co jes t dla kraju 
najkosztowniejszem, to jes t życie i zdrowie 
jego mieszkańców.

B. Co się tyczy środków przywracania zdrowia'. 
tu  należą: pomoc lekarska wszędzie, gdzie jest 
potrzebną, przez opatrzenie kraju w dostate­
czną liczbę uaukowo wykształconych i zdol­
nych lekarzy, ap tek a rzy , akuszerek; przez 
dobór osób dozorujących przy chorych (garde- 
malades); przez przyjmowanie ubogich do 
szpitali i dozór nad nimi; przez zaprowadze­
nie domów położniczych, oraz przeznaczo­
nych na ra tunek  utonionych i w stanie pozor­
nej śmierci zostających.

Oto są Panowie, główno przedmioty, nad 
które mi w naszych naradach zastanawiać 
się mamy; a jeżeli każdy z nas wedle sił swo­
ich pracować będzie i udzielać drugim  naby­
tych wiadomości i doświadczenia, wtedy, je ­
stem  tego pewny, zdołamy wyprapować dla 
Polski przepisy służby zdrowia odpowiadają­
ce tak potrzebom kraju, jako i stopniowi na 
jakim  znajduje się nauka.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne Mprnrrozdnnle.

Dzienniki francuzkio dalej prowadzą pole­
m ikę przeciwko i za pośrednictwem w S ta­
nach Zjednoczonych. Dzienniki tak  zwane 
półurzędowe gwałtownie występują przeciw ­
ko postanowieniu gabinetu angielskiego; do­
wodzą one, że wobec zwycięztwastronnictw a 
demokratycznego przy wyborach w Stanach 
północnych, odroczenie pośrednictw a nie ma 
rozumowej podstawy. Dowodzenie to zdaje 
się hyć błęduem, bo stronnictwo dem okraty­
czne jakkolw iek nie jest zadowolnione z rzą­
dów stronnictw a republikańskiego, jakko l­
wiek nie wymaga zniesienia niewolnictwa, 
wszakże równie jak  i stronnictwo republikań­
skie chce utrzymać Związek w całości i nie 
zgodzi się~na zawarcie pokoju, którego wa­
runkiem  byłoby oderwanie się stanów połu­
dniowych. Z tych to powodów Anglja nie 
zgodziła się na francuzkie propozycje.

D zienniki angielskie w ogóle pochwalają 
postanowienie gabinetu, z wyjątkiem orga­
nów stronnictw a torysowskiego, które spo­
dziewało się, że kw estja am erykańska spra­
wi rozdział w gabiueoic. Zado wolnienie nie­
których dzienników zasadza się nie tylko na 
mniemaniu co do bezskuteczności propozycij 
pośrednictwa, lecz na usunięciu obawy, ażeby 
Anglja nie posunęła się za daleko wspólnie 
działając z F rancją.

'/A p o w o d u  w ia d o m o ś c i  p o d a n e j  p rz e z  La 
France, że rząd a n g ie l s k i  popiera kandydaturę 
księcia Alfreda ua tron grecki, jeden z dzien­
ników wiedeńskich powiada: „Ze wszystkiego, 
co dotąd dało się poznać co do zamiarów Au- 
glji, wiadomość ta je s t w najwyższym stopniu 
nieprawdopodobna, a dzienniki angielskie 
wkrótce wskażą co należy trzymać o tych do­
niesieniach La France. Grecy byliby bardzo 
zadowolnieni, ale Anglja zdaje się nie jes t 
wcale skłonną w jakikolw iek sposób złączyć 
wyspy Jońskie z Grecją, naw et pod berłem 
księcia angielskiego.'’

Wiener-Zeitung przypisuje spokojuość, pa­
nującą w Grecji, z jednej strony wytężone­
mu oczekiwaniu, z drugiej obecności eskadr 
angielskiej i francuzkiej; grecy bowiem wcale 
nie życzą sobie interwencji mocarstw.

Ambasada turecka w Paryżu, ogłosiła we 
wszystkich dziennikach zaprzeczenie wiado­
mości o chorobie sułtana; z drugiej strony 
wszakże korespondencja z Konstantynopola 
z 6-go b. m. do Ajencji Uaoas-Bulier, podaje 
takie o tej chorobie szczegóły, iż poddaje 
w wątpliwość to zaprzeczenie. Kiedy Jour­
nal de Constantinople mówi, że cesarstwo tu ­
reckie jest w stanie spokojnym, szczęśliwym 
i pomyślnym i że chrześcjame nigdy nie uży­
wali tak  wielkich swobód i takiej nie mieli 
zapewnionej opieki, Ust deatsche Post, dzien­
nik, którego me można oskarżać o stronnicze 
jakie dążenia, podaje korespondencję z Bo- 
śnji, przedstawiającą, że nigdy jeszcze chrze- 
ścjanie nie byli tak  uciskani, tak  prześlado­
wani nie tylko przez urzędników ale i przez 
wszystkich turków,^ jak  od czasu zawarcia 
pokoju z Ozarnogórcami i załatwienia sporu 
z Serbją.

Nota p. Drouin de L huys w kw estji rzym ­
skiej, sprawia wielkie trudności gabinetowi 
p. Ratazzego; dzienniki półurzędowe, które

z początku przeozyły istnieniu depeszy, n a ­
stępnie zaprzeczały wiadomościom o suro­
wym jej ton ie , teraz m usiały zamilknąć 
w obec oczywistości.

(Ind. bel., W. Z., Sc/tl. Z.)
tngBJa.

Londyn, 15 Listopada. Królowa i księżniczka 
A leksandra D uńska przybyły wczoraj o 6-ej 
wieczorem do W indsoru, gdzie na dwie go­
dziny przedtem stanęli książę Ludwik H eski 
i jego małżonka, którzy odbyli żeglugę z An- 
twerpji do Gravesoml jachtem  „V ictoria and 
Albert”. K rólowa zabawi w W indsorze dwa 
tygodnie.

Parlam ent został wczoraj ze zwykłemi for­
malnościami odroczony do 13-go stycznia, 
lecz i na dzień pomieniony nie zostanie zwo­
łany jeżeli niespodziane wypadki nie zniewolą 
do tego gabinetu.

Urzędowa „Gazeta L ondyńska” ogłasza de­
peszę lir. Russell do lorda Oowley, posła an ­
gielskiego w Paryżu. W  depeszy tej, w od­
powiedzi na depeszę p. D rouyn de Lhuis po­
wiedziano, że chwila obecna nie jest stosowną 
do pośredniczenia pomiędzy wałczącemi w 
Ameryce północnej stronami, lecz że jak  sko­
ro nastąpi pom yślna zmiana okoliczności, 
wówczas trzy mocarstwa europejskie będą 
mogły z większą niż obecnie nadzieją na po­
wodzenie pojednać zwaśnionych.

W szystkie prawie pisma angielskie po­
chwalają bezwarunkowo tak ie  zachowanie się 
rządu angielskiego, w depeszy hr. Russell j a ­
sno sformułowane. Times między innemi o- 
świadcza, że zgadza się zupełnie z treścią w tej 
depeszy zaw artą i że tak  rychłe tej ostatniej 
ogłoszenie służy jasnym  dowodem, iż mini­
sterstwo spraw zagranicznych odstępuje od 
dotychczasowej rutyny.

Globe wspominając o kwestji pośrednicze­
nia w kwestji amerykańskiej, powiada: „P ra­
wdę wyznać musimy, że Anglja nie wie co 
myśleć i czego się spodziewać co do przyszło­
ści rzeczypospolitych północno - am erykań­
skich. Poprzestaniem y na teraz na wynurze­
niu nadziei, że obywatele tameczni w yjdąztej 
walki cywilizowanymi chrześcjanami. Lecz 
krw aw e sceny w Palm yrze nie usprawiedli­
wiają tej nadziei. Do okrutnych czynów, ja ­
kich skonfederowani dopuścili się w P alm y­
rze, dodać także należy wiadomość otrzym a­
ną z Louisville, donoszącą, że skonfederowa­
ni powiesili niedawno w Cum berland F ord  
kapitana Kinga, jego dwóch synów nieletnich 
i 12-u innych unionistów. O powodach do te­
go okrucieństwa nie ma żadnych szczegó­
łów.”

W  ciągu dwóch lat, przez k tóre aldennan 
Cubitt był lordem-majorem City londyńskiej, 
ofiary na rozmaite cele jak ie  na jego ręce 
wpłynęły, wynoszą 312,853 fun. ster. czyli 
przeszło 12 milionów zł. poi. Z tych 114,000 
fun. ster. przeznaczone były na dotkniętych 
w Iudjach w r. z. nędzą, 20,853 funt. ster. dla 
robotników górniczych, którzy ucierpieli w 
kopalniach węgla kamiennego w H artley  i
125.000 funt. ster. dla dotkniętych nędzą r o ­
b o t n i k ó w  o k r ę g ó w  b a w e łn io z y c h .  O b o k  teg o  
w p ł y n ę ł o  5 3 ,0 0 0  łu n .  s te r .  u a  w / .u ię s icn ie  
z m a r ł e m u  k s i ę c i u  A lb e r t o w i  p o m n i k a  n a r o ­
dowego.

.łtiMtrjn.

Wiedeń, 17 Listopada. Komisja finansowa 
na r. 1863 roztrząsała onegdaj projekt do pra­
wa dotyczącego podwyższenia podatków sta­
łych. W niesiony przez rząd w drugiej poło­
wie zeszłego miesiąca projekt do prawa po­
wyższego nie różni się w niczem od projektu 
wniesionego 13-go m arca r. b. a następnie 
cofniętego. Podług obu tych projektów, zy­
skana przez podwyższenie dochodów stałych 
suma obliczouą została na 18 milionów złr. 
Rozkład tego podwyższenia jest następujący, 
co do podatku gruntowego, podwyższenie do­
datku nadzwyczajnego z 2/j2 na 3y12 , przez co 
dochody zwiększą się o 11,817,000 złr.; co do 
podatku klasycznego od domów, podwojenie 
dodatku nadzwyczajnego zwiększy dochody 
skarbowe o 1,750,000 złr.; co do podatku od 
rzemiosł, podwojenie dodatku nadzwyczajne­
go zwiększy dochody skarbowe o 979,000 
złr.; podwojenie takiegoż dodatku do podatku 
dochodowego zwiększy dochody skarbu o
3.824.000 zlr. Co się tyczy podatku od kupo­
nów, rząd projektował podwyższenie onego z 5 
na 7 pCt.,podatek zaś od komornego nie mabyć 
podwyższony. Przy roztrząsaniu tego proje­
ktu  w komisji finansowej na r. 1862, wię­
kszość odrzuciła podwyższenie podatków 
gruntowych, a zgodziła się na pozostawienio 
komornego w dotychczasowej wysokości i na 
podwojenie wyż przytoczonych dodatów; co 
zaś do kuponów, komisja projektowała pod­
wyższenie podatku od nich z 5-u na 10 pCt.

Na onegdajszem zaś posiedzeniu komisji fi­
nansowej na r. 1863, po odrzuceniu w niosku  
dep. Lohningera co do odroczenia rozpraw

ad kwostją podwyższenia podatków, przyję­
ci wnioski referenta Hopfena i dep. D ra Ta-

nad
to

szka i stosownie do tego uchwalono, że obec­
ne dodatki do wyż poszczegolnionych podat­
ków powinny być podwojone, a podatek od 
kuponów ma być, stosownie do propozycji 
rządowej, nie podwojony, lecz tylko podwyż­
szony z 5-u na 7 pCt. Komisja przeto finan­
sowa na r. 1863 uczyniła daleko więcej niż 
tego chciała mniejszość komisji finansowej na 
r. 1862, a tenże sam referent, k tóry  podawał 
poprzednio wniosek za odrzuceniem podwyż­
szenia podatków gruntowych i od komornego, 
w ystąpił obecnie sam z projektem podwojenia 
dodatków do nich. Deputowany Lohninger, 
k tó ry  stawiał wniosek odroczenia rozpraw 
nad tym  przedmiotem, wytrwał do końca w 
zamiarze wniesienia do izby wotum mniej­
szości komisji.

W  izbie panów, komisja finansowa załatw i­
ła  wczoraj projekt do praw a dotyczącego kon­
troli długu państwa, przyczem uchwalone zo­
stały zasady przez izbę deputowauycli przy­
jęte.

Francja.
Paryż, 15 Listopada. L is t p. Persiniego do 

kardynała arcybiskupa w Bordeaux, ogłoszo­
ny przez Independance belgc sprawił wielkie 
wrażenie i został powtórzony prawic przez 
wszystkie dzienniki. Oświadczenia p. Persi- 
gniego uważane są tu  jako jedyne i prawdzi­
we wyrażenie rzeczywistych myśli Cesarza. 
Uznają Cesarza za zbyt wytrwałego, za zbyt 
ściśle trzymającego się swych zasad, aby 
miał rzucić się w objęcia zaciętego przeciw 
niem u stronnictwa, któro chwilowo by mu 
przyklasnęło, w nadziei, iż potrafi go zgubić. 
Ponieważ list p. Persiniego ukazał się jedno­
cześnie z depeszą p. Drouin de L huys do ga­
binetu turyńslciego, można było wyraźnie 
zobaczyć różnicę dwóch polityk; lecz w sfe­
rach dobrze powiadomionych panuje przeko­
nanie, że m inisterstwo p. Drouin do Lhuys, 
je s t tylko przechodniem i że Cesarz związany 
licznemi węzłami z rządem W it toni-Em a­
nuela, nigdy nie poda ręki nieprzyjaciołom 
Królestw a W łoskiego. W  ogóle list ten sp ra­
wił takie wrażenie, że pozorną polityką Ce­
sarza jes t polityka p. D iouiu de Lhuys, ro z ­
wijana i przesadzana przez La France, rzeczy­
wistą zaś jego polityką, jest polityka pp. Pcr- 
signiego i Thouvenela. To tłómaczy spokoj- 
ność stronników zjednoczenia włoskiego, tak  
we Francji, jak  i we Włoszech.

Ponieważ nie ulega wątpliwości, że żadne 
z mocarstw m orskich nie zgodziło się na pro­
ponowane przez F rancję pośrednictwo dla 
załatwienia sprawy am erykańskiej, można 
uważać, że przynajmniej na teraz starania 
dyplomatyczne F rancji w tym  przedmiocie 
zostały ukończone. Zresztą zapewniają, że 
obecnie uwaga Cesarza wyłącznie zwrócona 
je s t ku  Grecji i Turcji, gdzie choroba sułta­
na może dać powód do zawikłań.

Cons tit ulionnel rozpoczął walkę przeciwko 
zdaniu gabinetu angielskiego co do interw en­
cji w Ameryce. Pierwszy ogień dosyć gwał­
towny, chociaż nie niebezpieczny, wymierzo­
ny został na artykuł Journal des Debats prze­
mawiający za utrzymaniem zasady nieinter­
w e n c j i ;  p r z y  tej s p o s o b n o ś c i  p. Paulin  Ll- 
mayrac, autor artykułu  w Constitationnelu, 
tak  drażliwie zaczepił dziennik La France, że 
redaktor tego dziennika hrabia de Saint-Pon- 
cy, nie otrzymawszy zadawalniającycli od nie­
go objaśnień wyzwał go na pojedynek. Siecle 
oprócz ostrzeżenia za roztrząsanie kwestji do­
tyczącej ilości deputowanych, otrzymał także 
obszerny artykuł kom unikowany od rządu, 
zajmujący około 5 szpalt tego dziennika, w 
którym  przytoczony jest dosłownie sprawoz­
danie w tej kwestji przedstawione senatowi 
przez p. de L a Guerronniere, z powodu pety­
cji, jak a  w tym  także przedmiocie zaniesiona 
została do senatu podczas ostatnich jogo po­
siedzeń.

Rada ministrów, k tóra dziś miała się odbyć 
w Compiegne została odłożona do poniedział­
ku. Powiadają, że następca p. F lahąu t został 
już mianowany. Miejsce jego nie zostało po­
wierzone, ani p. Grammont, ani p. do Mous- 
tier (którzy jak  zapewnia La France pozosta­
ją  na swych miejscach w W iedniu i K onstan­
tynopolu), ani księciu Montebello, ale jedne­
mu z senatorów, k tóry  dotąd nie sprawował 
żadnego urzędu dyplomatycznego. Z innych 
jednak źródeł donoszą, że do końca roku bie­
żącego nie będzie wyznaczony następca hra­
biego Flahaut. Lord-Cowley podobno wyjeż­
dża do Anglji na k ilka tygodni.

Włochy.
Turyn, 13 Listopada. K ról powrócił dziś 

z Bononji, niesłychanie zadowolniony ze sta­
nu wojsk i doskonałego przyjęcia ze strony 
mieszkańców Romanji. „ Nie widziałem, rzekł 
011, żadnąj niezadowolnionej twarzy.” Gazeta 
urzędowa w tych dniach ma ogłosić nomina­
cje czternastu senatorów; wybór rządu zyska
p o w s z e c h n e  z a d o w o ln ie n ić .  . . .

D eputow ani zjeżdżają się coraz liczniej, 
a wszyscy zajęci są przyszłemi rozprawami

w izbach. Trudno napewno przewidzieć re ­
zultat walki pomiędzy gabinetem  a opozycją. 
W szystko co tylko gabinet uczynił podczas 
zawieszenia posiedzeń izby, będzie służyło za 
przedmiot zarzutów tak  ze strony dawnej opo­
zycji, jak  i dawnej większości parlam entarnej.

Gabinet przeczuwał zbliżającą się groźną 
burzę i przed zebraniem parlam entu, chciał 
się wzmocnić przez przybranie do swego łona 
pp. Fariniego, Minghetfego i Peruzzego. P an  
Ratazzi okazywał gotowość ustąpienia wy­
działów spraw wewnętrznych i spraw zagra­
nicznych i chciał pozostawić sobie wydział 
sprawiedliwości, lecz żądano od niego prezy­
dentury w izbie deputowanych. Zrozumiaw­
szy znaczenie tego żądania zerwał układy.

Tymczasem nim się zbierze parlam ent, 
przysposabiają broń do walki. W e Florencji 
odbyła się narada deputowanych pod prezy- 
dencją p. Ricasologo, gdzie postanowiono sta­
wiać opozycję gabinetowi.

S tan  rzeczy od wczoraj jeszcze się pogor­
szył, skutkiem  surowego tonu noty p. D rouin 
de Lhuys. W prawdzie w niej kwestja nie jes t 
postawiona na właściwcm polu, bo nigdy nie 
żądano, aby F rancja zabrała Rzym Papieżo­
wi, dla oddania go rządowi włoskiemu; lecz 
nalegano, aby sami Rzymianie postanowili
0 swym losie, przy czem poręczano niezależ­
ność Papieża. Zawsze jednak odpowiedź pana 
Drouin de Lhuys nie miłe sprawia wrażenie.

G abinet stanie przed izbą w obecnym 
swym składzie; jeżeli izba deputowanych oka­
że się dlań nieprzychylną, w  takim  razie ją  
rozwiąże; rezultatu nowych wyborów zupeł­
nie nie można przewidzieć.

P . Matteuci zamierza obdarować Medjolan 
nowym zakładem naukowym. Ma otworzyć 
tam  wyższą szkołę techniczną z kursem  ro l­
nictwa i nauk mających z niem związek. Uży­
teczny ten zakład bardzo dobrze w idziany jes t 
przez medjolańczyków.

Uwdga publiczna zajęta jest dwoma obecnie 
toczącemi się procesami, jenerała Favorges
1 p. Bocchi. Jenerał Faverges oskarżony jest, 
iż pogwałcił rozkaz szyldwacha, chcąc wejść 
w cy wilnem ubraniu do obozu, którym  do­
wodził. Szyldwach bronił m u wstępu. J e ­
nerał do tego stopnia zapomniał się, iż go 
uderzył, * a następnie chciał go naw et oddać 
pod sąd wojenny. Lecz jenerał Cialdmi, ma­
jący zwierzchnictwo w obozie uznał, że nie 
szyldwach, ale jenoroł powinien odpowiadać 
przed sądom, żołnierza zaś nagrodził stopniem 
kaprala. P rokura to r żąda skazania jenerała 
na rok więzienia.

P an  Bocchi oskarżony jest o otrzymanie, 
w czasie kiedy sprawował obowiązki jeneral- 
nego sekretarza w m inisterstw ie robót pu­
blicznych, sumy 150,000 franków, za to, aby 
roboty koło kolei Vigevańskicj były powie­
rzone niejakiemu Giaccoli. P. Bocchi nie za­
przecza temu faktowi, ale broni się zezna­
niem, że sumę tę otrzymał w depozyt i że ją  
następnie zwróci! właściclowi.

Pogłoski o pożyczce krążące na giełdzie 
paryzkiej są uzasadnione. W  istocie m inister 
skarbu zamierza żądać od izby upoważnienia 
do wypuszczenia ronty w ilości jeszcze dotąd 
nieoznaczonej. Powszechnie sądzą, że po­
życzka będzie w ynosiła500milionów fr. Lecz 
jest to przypuszczenie tylko, wszakże nie zbyt 
od prawdy oddalające się.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 18 Listopada. Na dzisiojszem posie­

dzeniu izby deputowanych p. Ratazzi złożył 
izbie dokum enty dotyczące kwestji rzymskiej. 
Buoncompagni zapytał się czy może in ter­
pelować gabinet co do jego polityki. Ratazzi 
oświadczył gotowość dania objaśnień co do 
stanowiska gabinetu; w skutku czego izba 
rozprawy w tym  przedmiocie wyznaczyła na 
następny czwartek.

Paryż, 10  Listopada. Dziennik France podaje 
wiadomość, że jen. Doblado zebrał swych 
stronników w Teszenco (30 kilometrów od 
M eksyku) celem obradowania nad obecnym 
stanem rzeczy. Uchwalono tam  podobno, z 
uwagi, że F rancja oświadczyła przez jenerała 
Forey, iż zamierza uznać praw a narodu me­
ksykańskiego, wejście w układy z głównodo­
wodzącym jenerałem  francuzkim, celem poro­
zumienia się z nim, w jak i sposób możnaby 
zasięgnąć zdania ludności meksykańskiej. 
Jen. Doblado, jak  wiadomo, odłączył się od 
prezydenta Juareza, i je s t na czole osobnego 
stronnictwa,

Paryż, 17 Listopada. W edług dziennika 
France, rząd angielski znów się nakłania do 
kandydatury  księcia Alfreda na tron grecki. 
W yspy Jońskie zostałyby, zgodnie z pewną 
propozycją pod opieką rządu angielskiego, 
lecz miałyby prawo wysyłania deputowanych
do Aten. Nowy K ról ma zachować swe r°~ 
ligję.

m sposobem m aska ukryw ała przed wzro- 
sm widzów najsubtelniejsze odcienia gry 
tora, jego zmiany twarzy ze zmianą uczuć, 
Ore stanowią doskonałość dzisiejszej sztuki, 
leci musieli stosować się do tej jednostajno- 
i m asek, układali więc sztuki swoje tak, iż 
torzy mogli zachować jeden i tenże sam 
y ilłZ  twarzy w ciągu całego trw ania sztuki; 
to gestykulacja, jedyny sposób, jak i pozo- 

ił aktorom  do wyrażania stanu duszy, mia- 
wielkie znaczenie u starożytnych. W ko- 

jdji. gdzie przedstawiano życie zwyczajne, 
anowicie w średniej i nowej, n it >> ° .iu ' 
>•0 idealizowania i powiększania form,u vo 
cznej więc dramie, starożytni najwięcej 
.iżyli się do nas. W szystkie role odgrywa- 
były z pamięci, trudna więc była praca 

torów, zwłaszcza, że na żadną pomoc spu- 
;zać się nic mogli; przytem  wymagano od 
sh silnego głosu i pięknej deklamacji, wr któ- 
często tak byli doskonali, że mówcy od 

sh brali lekcje. Najmniejsze zapomnienie; 
jdrobuicjsza om yłka w roli, stanow iła zgu- 

aktora w opinji publiczności. A ktorzy 
Grecji byli to obywatele wolni, szczegói- 

ąj tragiczni bardzo poważani — w Rzymie 
zeciwnie, obywatel nie mógł być aktorem,
1 aktorowie uważani byli za l u d z i  godnych 
igardy; — U Greków b y l i  to l u d z i e  a p e ł -  
ający obrzęd religijny, u Rzymian zaś

uważali się jako ofiary zabawy i igraszki 
ludu.

Drugi niejako oddział osób, biorących udział 
w odegraniu sztuki, składał chór. P rzy  reli­
gijnych obrzędach, na cześć Dionyza w ypra- 
wiauych, liczył50 osób, lecz ponieważ w przed­
stawieniu dramatów poeci współubiegali się
0 zwycięztwo, słusznie więc było, aby mieli 
równo środki; chór podzielony został tak, iż 
w każdej tragedji składał się z 13 do 16 osób; 
w komedji zaś starej liczył 24 — w średniej
1 nowej u Greków, a 11 Rzymian na zawsze 
był usunięty, Koryfeusz tylko d e k l a m o w a ł  
monologi. M iejsce dla chóru u Greków była

, Orchestra, z której rzadko wstępował na sce- 
j nę; z znanych nam tragedij, tylko w Helenie 
i  Eurypidesa, chór przez scenę idziedo d o rn u -  

w Eumenidach Aeschylesa, F u rie  z świątym  
Apolliua będącej na scenie, wchodzą do Or- 

| chestry, u Rzym ian zaś chórm iał swoje miej­
sce w proscenium, bo orch estra, ja k  wiemy, 
zajęta była przez senatorów.

Chórzyści u Greków byli wolni obywatele, 
i według ustaw, cudzoziemiec nie mógł nale­
żeć do ich składu. Chór oprócz śpiewu z to­
warzyszeniem muzyki wykonywał tańce. 
Tańce te zastosowane były do rodzaju sztu­
k i — według więc trojakiego rodzaju przed­

stawień odróżniano trzy charaktery tańca. 
emmlijski czyli tragiczny, uroczystość i povya- 
ga stanowiły jego główną cechę tańcujący 
wtórzyli gestami i odpowiedniemi ruchami u- 
czuciom, jakie ich ożywiały; komiczny odzna­
czał się ruchami wolncmi, śmiesznemi, czasem 
rozpustnemi --- dla tego Teofrast słusznie tań­
ce komiczne uważa, jako  oznakę cechującą 
człowieka wolnych obyczajów; w satyrykach 
bvł fantastyczny, — wykonywany przez chór 
przebrany za satyrów, sylwów, nymfy. P an ­
tomimy stanowiły także rodzaj tańców, dopó­
ki Rzymianie nie wnieśli ich w rząd sztuk 
teatralnych. Chór nosił zawsze wieńce; ko ­
stium jego zmieniał się według potrzeby re ­
prezentowania ludu, wojska. W  komedji sta­
rej chór często był fantastyczny, u Arystofa- 
na składają go żaby, osy, ptaki.

Instrum entu muzyczne najpowszechniej u 
LarvWrtnveh przv przedstawieniach używa-

flety i w <**1-
noSci dęte, -  rzadziej « tf  dawała się * m *  
lyra.

Przenieśm y się teraz wyobraźnią do teatru  
starożytnych, abyśmy uczuli znaczenie i 
wpływ, jak i wówczas wywierały przedsta­
wienia dramatyczne. K ilkadziesiąt tysięcy 
widzów obojej płci, z zawieszonym oddechem,

z wlepionemi na scenę oczyma słucha akto­
rów i śledzi za najmniejszym ich ruchem. 
Chociaż 4 razy tylko do roku przedstawienia 
się odbywały, publiczność jednak grecka do­
skonale pojmowała, a naw et pam iętała graue 
sztuki; składali ją  bowiem ludzie, którzy sto­
sownie do swego wychowania doskonale z n a ­
li historję i mythologję, mieli ją  p r z e d s t a w i o ­
ną oczom swoim w rozmaitych formacdosko- 
wszystkie rodzaje sztuk, u m i e l i  r ó w -
mile według swoich złych byli
dobrych wynosili pod mebio^ ,  ̂ ----

i i  • TTnViiVtv i a k k o l w i e k  wyłciczoiic 
nieubłagani, g j ^ ^ o d s t a w i e n i a o h ,  nie od czvlinowo uazuuu i ■ # -
b y ł y  wyłączone od widowisk, napełniały 
w połowie teatr i często sztuki dziwnie roz-

one

czulający na nich wywierały wpływ. Jednym  
więc. z najpotężniejszych środków upowszech­
niania pojęć i kierowania opinją ludów 
s t a r o ż y t n y c h  obu narodów, był teatr. D la te ­
go toż mężowie wielcy, na czele rządu stoją­
cy, czuwali nad sztuką, umieli korzystać z te ­
go zapału do widowisk. Dziwnem wydać się 
musi, że w A tenach Perykles rozdawał bie- 
dnyin obywatelom pieniądze na wejście do 
teatru, -  naw et później kazał zastawiać dla 
widzów ucztę. Inne były w owych czasach 
pojęcia, inny więc był i Sąd publiczności o 
sztukach; — cżęsto to, co nam by się podoba­
ło, wywoływało tam  oburzenie i gniew. Rzym ­

skie szczególniej widowiska b jły  burzliwe 
śmiech, oklaski lub oburzenie ty lu  tysięcy 
ludu, m u s i a ł y  b y ć  olbrzymio. Dawni pisarze 
p o r ó w n y w a j ą  je  do huku bałwanów mor­
sk ic h ,  szumu burzy lub wycia wiatrów. My 
z nasze j strony wydziwić się nie możemy, że 
poeci greccy przy takiej niedokładności sztu­
ki dramatycznej i przy mnóstwu ścieśniają­
cych ich warunkach, stwarzali prawdziwie 
genjalne arcydzieła: tyle w nich prawdy, tyle 
znajomości serca ludzkiego, iż wierzyć się 
prawie wahamy w ich starożytny początek. 
Dwadzieścia kilka wieków minęło, jak  staro­
żytnej Grecji nie ma wśród państw  i narodów, 
a jednak,kiedy niektóre utwory nowożytnych 
poetów sławy swej przeżyć nic mogą, A nty­
gona Sofoklesa grana na berlińskim  teatrze 
ściągała tłum y wysoko ukształconych wi­
dzów i powszechne wywołała zadowolenie.
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Paryż, 18 Listopada. Dzisiejszy Monitor za­
mieszcza nominację barona Grossa, posła

Londynie i ogłasza odpowiedź p. Drouin 
de Lliuys na okólnik p. Durando, która zga­
dza się z osnową tejże odpowiedzi, podaną 
przez Kolnischc Zeitung.

Nowy-Jork. 5 Listopada. Wiadomości z Yera- 
Cruz pod dmą 26-go października donoszą, że 
wszystkie posiłki francuzkie, które przybyły 
do tego miasta, udały się do Orizaby. Me­
ksykanie obrali Pucblę za obronną podstawę 
swycb działań.

Berlin, 18 Listopada. Wyborcy liberalni 
z Anklam ułożyli adres pochwalny do swycb 
deputowanych z wynurzeniem podziękowa­
nia hr. Schwerinowi. W  odpowiedzi swej lir. 
Schwerin oświadczył, że tylko ostrożne i u- 
miarkowano korzystanie z praw służących 
izbie deputowanych może zabezpieczyć kraj 
od gwałtownych wstrząśnień, — które to u- 
miarkowanie nie we wszystkich uchwałach 
izby dostrzedz się daje.

Kassel, 18 Listopada. Przed umotywowa­
niem interpelacji pp. Ootkera i Harniera, do­
tyczących budżetu, lombardów i prawa polo­
wania, komisarz rządowy oświadczył na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu, że utrzymanie się 
gabinetu stało się wątpliwem, dla tego nie 
może on dać stanowczych odpowiedzi; poczem 
zgromadzenie stanów odłożyło wydanie de­
cyzji do dnia następnego.

Triest., 18 Listopada. Dzisiejsza Triester-Zei- 
tung donosi z Grecji, że na wyspach jońskich 
ciągle trwają demonstracje na korzyść Anglji, 
i że wybór księcia Alfreda można uważać ja­
ko rzecz pewną.

Paryż, IG Listopada. Z St. Nazaire donie­
siono telegrafem o przybyciu parostatku 
pocztowego, który opuścił Yora-Cruz dnia 
10-go października. Z Meksyku zostało wy­
gnanych kilku francuzów i szwajcarów, mię­
dzy nimi często wspominany bankier Jecker. 
W  Yera-Cruz wylądowało zuów 6,000 
wojska.

Londyn, 17 Listopada. Korespondencja Reu­
tera utrzymała wiadomości z Buenos Ayres, 
Według których p. Mitro zo sta ł wybranym 
na p r e z y d e n t a  rzeczypospolitej argentyńskiej, 
a p. Marcas na vice-prezydeuta; p. Saavedra 
zaś został mianowany gubernatorem prowin­
cji Buenos-Ayrcs.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Wczoraj niebo przez cały dzień było 

pochmurne, od g'. 3% w. na pół pogodno, pó­
źno wieczorem pogodne; w nocy i od g. 3-ej 
do 4-ej po południu padał pierwszy raz śnieg 
tej jesieni. Powietrze zimne, średnia tempe­
ratura ilnia .jest 4%0 stop. zimna Ii. o 5 % sto­
pni niższa od normalnej, największe zimno 
wieczorem 7 %, najmniejsze po południu 1 '/2 
stop. R. Średnia wysokość barometru jest: 
758,56 milimetrów. Elekryczność 21 stopni. 
Wiatr panował północno-wschodni słaby.

—  Dnia 12 Września r. b. na osadzie leśnej 
Suchowizna, w gminie Ładzyń, powiecie Sta­
nisławowskim, J OzefCichomski, gajowy, przez 
nieumiejętne obchodzenie się z fuzją, w y str z a ­
łem z niej, za b ił przypadkowo Leona Kajm, 
lat 30 liczącego, gajowego.

— W  tymże dniu, z pokładu berlinld, sto­
jącej przy kępie Nowodworskiej, w powiecie 
Warszawskim, przypadkowo spadło do W i­
sły dwoje dzieci Jana Drobnickiego, miesz­
kańca miasta Czerwińska, z tych siedmiole­
tnia Józefa została wyratowaną, zaś Włady­
sław rok jeden mający, utonął.

— W  roku zeszłym w teatrach warszaw­
skich oryginalnych dzieł przedstawiono 25, a 
mianowicie: komodij 11, dramat 1, oper 3, 
komedjo-opor 3, krotochwil i monodramatów 
7, t. j. Anczyca: Chłopi arystokraci, przedsta­
wiono 4 razy, Łobzowianie 3; Bogusławskiego 
Stanisława:' Opieka wojskowa 3, Pod stry­
chem 1; Aleksandra hr. Fredro'. Mąż i żona 3, 
Odludlti i poeta 2, Śluby panieńskie 3, Zem­
sta za mur 1; G regorowicza: Janek z pod Ojco­
wa 1, Werbel domowy (nowa) 9; J. N. Kamiń- 
s/ciego: Młynarz i kominiarz 3; Korzeniowskie­
go'. Doktór medycyny 1, Klara 4, Konkurent 
i mąż 1, Majster i czeladnik 1, Okno na pier- 
wszem piętrze 3; Okrężne 3; Ładnowskiego: 
Icek zapieczętowany 5, Lokaj za pana 5; Ma­
łeckiego: L ist żelazny 5; Moniuszki: Halka 3, 
Jaw nuta 3 a akt tejże pierwszy 1, Yerbum 
nobiio (nowa) 7; Pieńkowskiego: Dziwadła 7; 
Zientarskie go: Ulicznik warszawski 5.

Komedij tłumaczonych przedstawiono 15 
(z francuzltiego), oper z osnową tłumaczoną 
z francuzkiego łub włoskiego, z muzyką za­
granicznych kompozytorów 10, baletów i za­
baw tancerskieli 12, dram, melodram z fran­
cuzkiego tłumaczonych 6, krotochwil z tegoż 
języka przełożonych 3, a komedjo-oper 4. 
I tak komedje: Biała kamelja 1, Czarna i bia­
ła 2, Estella 3, Helena dc la Seigliere 1, Mał­
żeństwo z rozkazu 2, Niedorostek 1, Przebu­
dzenie się lwa 2, Pamiętniki szatana 2, Syn 
narzeczoną 2, Stary jegomość 1, Uprzedzenia 
4, Wioska 2, Wieśniak i aktorka 2, Żona któ­
ra zwodzi mę a 2, Zięć p. Poirier 2;— Opery: 
Faworyty (część) 1, Hiiidee (wznowiona) 2, 
Lunatyczka 1 i (dwa akta) 1, Lucji z Lamer- 
mooru (aktów dwa) 3, Małżeństwo przy la­
tarniach 5, Panie straganiarki 3, Purytanie 
1, (dwa akta) 2, Rigoletto 2 (2-gi i 3-ci akt)
1, Stradelli (akt 1) 1, Trubadur 1;—Balety: 
Asmodea (akt 1-y) 2, (akt 2-gi) 1, Esmeral­
da 1, Faust 1, Flotrowers zaczarowany 1, Gi- 
zella 2 (akt jeden) 1, Korsarz 1, Marco Spada
2, Modniarki 2, Mazur z Halki 1, Robert i 
Bertrand 6, Tańce różne 5, W esele .w Ojco­
wie 4;—dramy imelodramy: Arcydzieło nie­
znane 1, Mauprat 1, Muszkiotery 1, Narcyz 
1, Tułacz 1, Życie szulera 1;— Krotochwife: 
Pafnucy i Narcyz 2, Pewien jegomość i pewna 
jejmość 3, Uściskajmy się 1;—Komedjo-opery: 
Antoni i'Antosia 1, Folwark Primerose 1, 
Spotkanie 4, Sto za sto 1. Ivoncercista Drej- 
szok dał się dwa razy słyszyć w teatrze wiel­
kim.

Z artystów warszawskich teatrów w r. z. 
zmarli: Wojciech Szymanowski (emeryt), 
Antonina Koćmierowska tancerka, Karol Zi- 
■Wolka naczelny maszynista teatralny, Kata- 
teyna Dutkiewiczówna artyst. dramatyczna, 
Adam Karasiński b. art. dram. emeryt, To­
biasz Kostecki b. art. chórów* opery, emeryt,

Karol Jastrzębski b. art. dram. emeryt i Anna 
Magdzicka art. opery chórów.

— Wiadomo powszechnie do jakiego sto­
pnia porządku i dogodności doprowadzoną 
teraz została Cesarska bibljoteka publiczna 
w Petersburgu. Obecnie w Poczcie Północnej 
wyczytujemy, że zakład ton zostanie otwarty 
w dni powszednie dla czytelników od godzi­
ny 10-cj rano do 9-ej wieczór, a w dni nie­
dzielne i galowe od 12-ej rano do 3-ej po po­
łudniu. Do zwiedzania zaś bibljoteki wyzna­
czają się dwa dni w tygodniu, to jest Wtorki 
i Niedzielo, o 1-ej po południu. Aby publicz­
ność miała więcej dogodności w korzystaniu 
z ksiąg C esarskiej bibljoteki publicznej, urzą­
dzoną została przy czytelni biblioteka stała, 
składająca się z dzieł dwóch rodzajów:

a) z dzieł pomocniczych wszelkiego rodza­
ju, jakiemi są: słowniki językowe, dzieła spe- 
cjalno-naukowe, oraz kalendarze encyklope­
dyczne, katalogi bibliograficzne, przewodniki, 
pisma perjodyczne i t. d.

i h) z przewodników naukowych, książek czę­
ściej wymaganych przez czytelników oraz pism pe- 
rjodycznych treści ogólnej i specjalnej z ostat­
nich lat pięciu.

Dla korzystania z książek tej bibljoteki, 
dla której ułożono katalogi alfabetyczny i sy­
stematyczny, postanowione zostały prawidła 
następujące: 1) Książki z niej wydawane być 
mają bezzwłocznie każdemu z czytelników żą­
dających takowych, o każdej godzinie, W któ­
rej sala jest otwartą do pracy. 2) Ze składu 
tej bibljoteki nie może być u jednej osoby je­
dnocześnie w czytaniu więcej jak dwa dzieła, 
a razem nie więcej jak 10 tomów. 3) Dzieła 
encyklopedyczne czytelnik może zatrzymy­
wać u siebie tylko przez czas swego pobytu 
w bibljotcce. 4) Dzieła drugiego rodzaju z tej 
bibljoteki (przewodniki naukowe i t. p.), czy­
telnik ma prawo zatrzymywać u siebie przez 
ciąg dwóch tygodni. l*o upływie togo termi­
nu może on, w razie potrzeby, uzyskać czyta­
ne przez siebie książki jeszczo na dwa tygo­
dnie, ale tylko w takim razie, jeśli ich nic za­
żądał któś inny;—-i 5) Jeśli wciągu trzech dni 
czytelnik, z jakichbądź powodów nie korzy­
stał z wydanych mu książek, wtedy wracają 
one na swe miejsce. — Co się tyczy ko.rzysta- 
nia z dzieł, nie oddanych z oddziałów bibljo­
teki do czytelni, to żądający takowych za­
stosować się muszą do przepisów Najwyżej 
zatwierdzonych dnia 1-go Grudnia 1851 r.

— Czasopismo węgierskie Jdok Tan. dono­
si o zaszłym niedawno w Unghwar’ze zgonie 
barona księdza W ładysława Bremera, byłego 
biskupa wielkowarażdyńskiego, w wieku lat 
77. Dostojnik ten kościoła osiadł był od k il­
ku dni w pomienionem mieście, gdzie nabył 
dom, w którym resztę życia chciał spędzić.

— W  jednym z ostatnich tygodni, po zam­
knięciu wystawy londyńskiej, odwiedziło ją 
45,000 osób, z których połowa robiła zakupy. 
W ielu z wystawców francuzkich sprzedało 
znaczną część swych okazów, lecz wysoka ce­
na wyrobów, tak zwanych, article Paris, ograni­
czyła liczbę sprzedaży. Austrjacy także sprze­
dali wiele swych wyrobów. Fabrykanci szkoc­
cy i irlandscy znaczną otrzymali korzyść na 
pozwoleniu sprzedawania swych okazów. L i­
czba zwiedzających stosowała się do pogody; 
tak k ie d y  d zień  był piękny, bywało dwa ra­
zy więcej osób niż w dzień niepogodny.

— Zdaje się, że szpitale wojskowe Prus­
kie należą do najlepiej utrzymywanych w Eu­
ropie, gdyż śmiertelność w nich jest znacznie 
m n iejsza , w  p orów n an iu  z in n em i. 1 tak  od r.
1829 do 1838 umierał tam 1 człowiek na 76; 
w 1860 r. zaś umierał 1 na 144, licząc w to 
inwalidów i ludzi uległych szczególnym wy­
padkom; czyli 70 na 10,000. — W armji au- 
strjackiej umiera na 10,000 ludzi 280; w ar­
mji francuzkiej 190; w armji picmonckiej 105; 
w angielskiej 150; a w belgijskiej 140.

— Nie dawno zaczęto mówić o wynalazku 
zasadzającem s ię  na pisaniu zwykłym chara­
kterem depesz, przesyłanych telegrafem ele­
ktrycznym, zamiast punktów i umówionych 
znaczków, stanowiących obecnie alfabet te­
legraficzny. Nim nastąpią ulepszenia konie­
czne dla wprowadzenia w użycie tego wyna­
lazku z zachowaniem warunków ścisłości 
i pospiechu, otrzymano teraz ciekawy rezul­
tat za pomocą druku elektrycznego, przez 
który przebiegają słowa i znaczki obecnie 
używane. Przed kilkoma dniami nakreślono 
portret jednocześnie w Ljonie i Paryżu. Por­
tret ten, odznaczający się podobieństwem, 
składa się z małych kreseczek, których sy­
metryczny układ, tworzy postać, pod wzglę­
dem całości i szczegółów podobny do portre­
tów wyszywanych na kanwie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
; — Pomiędzy licznemi dziełkami dla dzie­

ci, najważniejsze może zajmują miejsce pod 
względem znaczenia, książki przeznaczone do 
pierwszego czytania, z powodu trudności sto­
sownego ich układu, tak aby zawierały po­
trzebno dla dzieci wiadomości, nie nużyły zby­
tecznie umysłu dziecięcego i zarazem bawiąc 
i nauczając, zachęcały do dalszej pracy. Pier­
wsze w tym rodzaju trzyma miejsce książka do 
czytania E. Estkowskiego. Ale tak to dzieł­
ko, jak i wiele innych, wiele wypisów, jak 
naprzykład M ały zbiorek etc. Kazimierza Gó­
ralczyka (VV1. Auczyma) nie są odpowiednio 
dla młodzieży wyznania mojżeszowego, dla 
której trzeba było oddzielnego dziełka nie za­
wierającego w sobie nic, duchowi wyznania 
tego przeciwnego. Dla zapełnienia tego braku 
p. J-^Elsenberg ułożył wypisy pod tytułem: 
książka, do czytania zawierająca przedmioty dzie­
ciom najpotrzebniejsze. Jakkolwiek na tytule 
nie jest wypisane, iż przeznaczona jest dla 
młodzieży polskiej wyznania mojżeszowego, 
treść jej wskazuje jakie było założenie auto­
ra. Dziełko to, które mieliśmy sposo­
bność przejrzeć w rękopiśmie, starannie i ze 
względu na pedagogiczną zasadę stopniowa­
nia jest ułożone, a wybór przedmiotów w ogó­
le bardzo stosowny. p 0 krótkich zdaniach 
dla wprawy w czytanie, następują ustępy o 
Moralności, potem idą opowiadania z historji 
biblijnej, krótkie powieści (pp. Tańskiej, Kra­
ków it. p.), wspomnienia i życiorysy (między 
innemi Stanisława Jachowicza, Staszica, Ada­
ma Mickiewicza, Salomona Majmona i t. p.),

opisy niektórych krajów, miast, narodów 
i t. d., ćwiczenia listowe, przysłowia na­
rodowe i moralne, oraz wiersze różne. 
W  dodatku zaś znajdują się wiadomości zjeo- 
grafji w ogóle i jeografji Królestwa Polskie­
go w szczególności, główniejsze wypadki z hi­
storji polskiej, tablica chronologiczna książąt 
i królów polskich, tablica chronologiczna hi­
storji biblijnej od stworzenia świata do zbu­
rzenia Jerozolimy i wiadomości z historji na­
turalnej i nauk przyrodzonych ułożono przez 
Stanisława Kramsztyka. Z powyższego szkicu 
tego dziełka, można wnosić już o jego użyte­
czności, a o ile nam się zdaje, jest ono bardzo 
odpowiednio swemu przeznaczeniu.

— Nakładem A. Augusty wyszedł w Pra­
dze zeszyt trzeci pracy p. Arnosta W ysokie­
go, pod tytułem: Materjal k slomiku technolo- 
gickiemu. Zeszyt ten doprowadzony został do 
litery P. i kończy się wyrazem Przijemnik.

— 1*. Ludwik Ratisbonuc wydał w tych 
czasach w Paryżu, drugą serję swych małych 
poezyjek, stanowiących Komedję dziecinną (Co- 
medie enfantine). Autorowi przyszła szczęśli­
wa myśl, z której szczególnie są zadowolnione 
wszystkie matki, zwrócenia na usługi dzieci 
swego talentu, przywykłego do działania na 
ważniejszem, lecz nigdy nie na bardziej zaj- 
mującem polu. Wydawcą p. Hetzel, do każ­
dej poezyjki dodał śliczny drzeworyt Fro- 
mentina, odpowiadający zupełnie powabowi 
wiersza.

— Pomiędzy wydanemi w ostatnich cza­
sach w Paryżu nowościami, zwraca uwagę 
dziełko, pod tytułom IVspomnienia z Maro/cko 
(Souvenirs du Maroc) przez p. Karola Yriarte. 
Autor należy do szkoły Fromentina, to jest 
będąc malarzem, umie patrzyć i umie opisać 
co widział. Dzieło jego jest zajmujące tak 
dla turysty, jak dla wojskowego i polityka. 
P. Yriarte umiał zręcznie zlać w jedno wszy­
stkie te żywioły.

— Obszerne dzieło, obejmujące opis podró­
ży Dra F. Hochstettera do Nowej Zelandji, 
wyjdzie z druku w Wiedniu z końcem b. r. 
Będzie to książka o 36 arkuszach druku i ze 
100 przeszło ilustrowanemi dodatkami, czę­
ścią kolorowane mi, częścią drzeworytniczemu 
Praca ta jest bardzo interesująca nie tylko 
dla ludzi specjalnych, lecz i dla ukształceń- 
szego ogółu. Dzieło to stanowi jeden z naj­
ważniejszych pod względem naukowym re­
zultatów wyprawy parostatku „Nowara”.

—- Dr. Avó-Lallcmand, rodem z Lubeki, 
lecz będący na teraz lekarzem w Hamburgu, 
wydaje tamże korespondencję Dra Joachima 
Jungiusa z Lubeki ze swymi uczniami i przy­
jaciółmi. Dr. Joachim Juugius, poprzednik 
Leibnitza, był znakomitym na polu filozolji 
pracownikiem. W  wydawanej obecnie ko­
respondencji, to co z prac przygotowawczych 
Getego i Guhrauera o pomienionym filozofie 
znanem było, uzupełniouem zostało licznemi 
materjałami rękopiśmionnemi, jakie bibliote­
ka miejska w Hamburgu posiada,

— Z powodu zaszłych obecnie w Grecji 
wypadków, powszechny budzi interes dzieło 
napisano przez Otoua Jahna, podług rękopi- 
sinów pozostałych po archeologu L. lloss’ie. 
Dzieło to, pod tytułem: Erinnerungen and
Miltheilungen aus Griechenland, obejmuje zesta­
wienie prac Ross’a, k tó ry ch  wyjątki druko­
wane były przed 10-u laty po czasopismach 
niemieckich.

—  Od października r. b. wychodzi wSztut- 
gardzie, u Hoffmanna, poszytami miesięczno- 
m i, Journal des fam ilies, ob ejm u jący  opowiada­
nia, szkice z podróży, poezje, charakterystyki 
z dziedziny sztuk pięknych i historji i t. p. 
Czasopismo to, ozdobione ilustracjami, jest 
wielce przydatne do czytania dla młodych 
osób.

BIBLJOGRAFJA ROSYJSKA 
za miesiąc Październik 1862 r.

Jłowajskij. Kratkije oczerki russkoj istorji. Tre- 
tje izdanje. S. Peterb.

Jłowajskij. Sokraszczonnoje rukowodstwo k 
russkoj istorji. S. Peterb.

Dobrze napisany i do potrzeb średnich za­
kładów naukowych zastosowany krótki zarys 
dziejów rosyjskich, zyskał autorowi sławę je­
dnego z pierwszorzędnych pedagogów rosyj­
skich, poświęcających się pisaniu książek 
szkolnych. Irzecic tego dzieła wydanie słu­
ży dowodem, że pracowity ten pedagog, obe- 
znany należycie ze stanem zakłaków nauko­
wych w Rosji, uczynił zadość wymaganiom 
tak uczniów, jak głównie nauczycieli. Książ­
ka p. Jłowajskiego, zaraz po pierwszem jej 
wydaniu, wprowadzoną została do wszyst­
kich średnich zakładów naukowych, gdzie 
używa dotąd wielkiej wziętości. Do chwili 
obecnej, z powodu braku innej książki, dzieło 
pana Jłowajskiego służyło także do wykładu 
historji rosyjskiej w niektórych niższych za­
kładach naukowych, gdzie zastąpiła krótką 
historję p. Ustrjałowa, a rezultatu ztąd osią­
gnięte dowiodły, że „Krótki zarys histo­
rji rosyjskiej” stoi wyżej od wszystkich in­
nych tego rodzaju dzieł. F . Jłowajski, chcąc 
przyjść w pomoc szkołom powiatowym, napi­
sał dla nich „Skrócony rys historji rosyj­
skiej ’ ( Sokraszczonnoje rukowodstwo k russkoj 
istorji), przeznaczony dla wszystkich w ogóle 
niższych zakładów naukowych. Pomiędzy 
temi dwoma dziełami zachodzi ścisły związek. 
Autor w przedmowie do tej ostatniej książki 
tak się wyraża: „W  krótkim zarysie dziejów 
rosyjskich postarałem się dać jak najwięcej 
faktów i obszerny wedle możności pogląd na 
życie państwowe i narodowe; wskazałem na 
liczne źródła, z których czerpałem, dla za­
znajomienia z niemi uczniów. W  niniejszej 
zaś książce, przeznaczonej dla młodszej je­
szcze generacji, postanowiłem przedewszyst- 
kiem dać wyobrażenie o głównych epokach 
i osobach, oraz wyjaśnić takowe zapomocą 
niektórych szczegółów, nie tracąc atoli z uwa­
gi ogólnego na dzieje poglądu. Co do wykła­
du, starałem się jedynie ażeby takowy był 
ile możności prosty i jasny. W  każdym ra­
zie skrócony rys historji nie powinien mieć 
charakteru suchego wyszczególnienia nazwisk 
i faktów. Doświadczenie w szkołach wskaże 
najlepiej, o ile książka ta odpowiada swojemu 
celowa.”

Nadmienimy tu jeszcze, że „Skrócony rys 
historji rosyjskiej” kończy się właściwie pa­

nowaniem Cesarza Aleksandra I. Autor atoli, 
mając na uwadze, że w książce podobnej nie 
powinno być wielkiej przerwy pomiędzy koń­
cem przeglądu a chwilą w której książka zo­
stała wydaną, dołączył do niej krótkie w y­
szczególnienie dalszych wypadków i wielkich 
reform dokonywanych w oczach obecnego 
pokolenia.

Pierwsza z powyższych książek p. Jłowaj­
skiego przyjęta została niedawno w wojsko­
wych zakładach naukowych do wykładu 
starożytnej hirtorji rosyjskiej w 5-tej klasie 
ogólnej.

Wospominanja F. P. Fontona. Jumoristiczeskija, 
politiczeskija i wojennyja piśma iz gławnoj kicar- 
tiry dunajskoj armji ic 1828— 1829 godach. To­
my 1 i I I .  Leipcig.

L isty te, słusznie nazwane przez autora 
humorystycznemi, wydane zostały w roku 
b. w Lipsku. L isty te „nie są obce dążnościom 
obecnych czasów,” jak się wyraża sam au­
tor. Znajdujemy tu mnóstwo nadzwyczaj cie­
kawych faktów, drobnostek, uwag, scen i za­
rysów, dających jasne wyobrażenie o spółcze- 
snych autorowi osobach, które działały w roz­
maitych zawodach życia publicznego i społe­
cznego. Osoby, o których wspopina p. Pon­
ton, odegrały także ważną rolę w wypadkach 
z 1828 i 1829 r., a charakter ich został bardzo 
zręcznie oddany. Dowcip autora, jego dar 
spostrzegawczy i znajomość wewnętrznych 
i zewnętrznych stosunków ówczesnej Rosji, 
nadają tym jakby od niechcenia narzuconym 
szkicom wielki interes. Kombinacje strategi­
czne p. Fontona i jogo domysły ciekawe są 
szczególniej obecnie, kiedy działania wojen­
ne z 1828 r. należą już do historji.

L isty tc pisane były do p. J. Kriwcowa, 
ówczesnego sekretarza przy poselstwie wBer- 
liuie. Na początku 1828 r. stryj autora, A. A. 
Fonton, przeznaczony był na dyrektora kan- 
celarji dyplomatycznej przy feldmarszałku 
księciu Witgenstejnie, a sam autor był także 
urzędnikiem tejże kancelarji.

Nie same tylko wypadki wojny tureckiej 
zwracają na się uwagę autora. Dotyka on 
także bardzo trafnie rozmaitych ówczesnych 
kwestij ogólnego interesu europejskiego, a 
między innemi rzuca nieraz co do kwestji gre­
ckiej , na którą oczy całej Europy były 
wtedy zwrócone, myśli bardzo trafne, zdra­
dzające zręcznego dyplomatę.

Obok tego autor dotyka jak najróżnoro­
dniejszych przedmiotów; tak np. mówi o 
traktatach Machiavela, o chłopku rosyjskim  
który własnym rozumem doszedł do tego, iż 
stał się zręcznym mechanikiem, o poezji i li­
teraturze tak rosyjskiej jak i obcej, o mężach 
stanu, dyplomatach i t. d., a pomimo pobie­
żności, z jaką autor te przedmioty traktuje, 
widać w nim człowieka z rozległą wiedzą 
i trafnym sądom.

Prasa perjodyczna rosyjska pochlebnie o 
tern dziele wspomina.

Islorja ciwilizacji w Anglji. Tom 1. Wypusk 
wtoroj. Perewod Bujnickaho i Nienarokomowa. S. 
Peterb.

YY numerze 160 „Dzień. Po w.” za r. b. da­
liśmy rozbiór pierwszego zeszytu przekładu 
z angielskiego na język rosyjski znakomitego 
dzieła Buckl’a, obejmującego dzieje oświaty 
w Anglji.

Zdaniem autora, „oświata u ludów nieeu­
ropejskich, obwarunkowaną była głównie po­
tęgą natury, od której była zależną tak co do 
swych postępów jak i co do rezultatów; prze­
ciwnie w oświacie europejskiej przemagała 
zawsze i przemaga dotąd potęga człowieka.” 
Ztąd wynika, że dla zbadania dziejów oświa­
ty narodów po za Europą zamieszkałych, na­
leży zwrócić główną uwagę na górującą tam 
potęgę natury, podczas gdy dla poznania hi­
storji oświaty europejskiej, potrzebna jest 
przedewszystkiem znajomość ducha ludzkie • 
go, tern bardziej że człowiek, coraz bardziej 
doskonaląc się i poznając naturę, dochodzi 
do coraz większej nad nią władzy, jakkolwiek 
ta ostatnia w Europie nawet nie jest jeszcze 
zupełną. „Postęp oświaty europejskiej nace­
chowany jest osłabieniem wpływu praw fi­
zycznych i spotęgowaniem praw jakiemi rzą­
dzi się umysł ludzki.” Jest to jedna z myśli 
stanowiących zadanie i rezultat badań histo­
rycznych Buckl’a. YYyckodząc z tej myśli, 
autor zwraca się do kwestji zbadania praw 
rozumu ludzkiego. Kwestję tę roztrząsali me­
tafizycy; ważnem jest przeto przekonanie się, 
czy myśliciele ci rozwiązali tę kwestję, a tak­
że czy wytrzyma krytykę „metoda której 
trzymają się i która, zdaniem ich, jest jedyną 
drogą wiodącą do poznania wielkich prawd.” 
Bucki poświęca roztrząśnięciu tej metody ob­
szerny ustęp. Następnie autor mówi o wpły­
wie pojęć moralnych i umysłowych na dzia­
łalność ludzką.

Mówiąc o tern, jak przez wojnę, którą mo­
raliści potępiali, państwa i narody aż do no­
wszych czasów dochodziły do wielkiej potę­
gi i siły, a stan wojskowy górował nad inne­
mi i przyciągał do siebie ludzi zdolnych, ener­
gicznych i światłych, — autor utrzymuje, że 
w ostatnich czasach duch wojowniczy znacz­
nie zmalał, a inne zawody, jak up. przemysł, 
nauki, literatura, sztuki piękne, gromadzą 
pod swemi sztandarami talenta i siłę. Zmiana 
ta, zdaniem autora, pochodzi od trzech głó­
wnych procesów, które wpływały stopniowo 
na osłabienie wojowniczego ducha, skutkiem 
postępów wiedzy ludzkiej w Europie. P ier­
wszy z tych procesów datuje od czasu wyna­
lezienia prochu, który to wynalazek, jakkol­
wiek był wydoskonaleniem zawodu wojsko­
wego, oddał atoli w swych rezultatach wiel­
kie usługi sprawie pokoju. Przedtem, każdy 
gotów był iść na wojnę, nie wyłączając na­
wet duchowieństwa średniowiecznego, nie 
trudno bowiem było posiadać łuk i strzały, 
miecz i dzidę, nie trudno też było władać tym 
orężem. Lecz po wynalezieniu prochu, głó­
wnie zaś po wydoskonaleniu broni palnej, za­
wód wojskowy począł coraz bardziej stawać 
się specjalnością, wymagającą regularnego, 
dobrze wyćwiczonego wojska. W  ten sposób 
w każdem państwie, z wyjątkiem pewnej 
liczby mieszkańców, oddanych zawodowi 
wojskowemu, pozostali obywatele odwykli 
od wojny i poświęcili się pracom spokojnym, 
przemysłowym, naukowym, literackim.— 
Drugi proces zależy na postępach, jakie uczy­
niła ckonomja polityczna, Do końca zeszłego 
wieku, gdy nauka ta zaczynała dopiero wcho­
dzić na właściwą drogę, panowało przekona­

nie, że narody są naturalnymi między sobą 
nieprzyjaciółmi, bogacącymi się jedni kosztem 
drugich; tak błędne przekonanie wywoły­
wało liczne ścieśnienia i obostrzenia, ciążące 
na handlu zewnętrznym, oraz dziwaczne ta­
ryfy a nawet zgubne wojny, których jedy­
nym celem było zniszczenie narodu spółza- 
woduiczącego, a następnie narzucenie mu 
traktatu pokoju, zdolnego dokończyć dzieło 
zniszczenia inną drogą— drogą handlu. Dzi­
wny przesąd, jakobyjedeu naród może wzma­
gać się w bogactwa wtedy jedynie, gdy inne 
ubożeją, obalony został skutkiem upowsze­
chnienia się zdrowych pojęć ekonomicznych. 
— Trzecią główną przyczynę, która spowo­
dowała osłabienie ducha wojowniczego, szu­
kać należy w ułatwieniu stosunków pomię­
dzy rozinaitemi krajami, skutkiem zastoso­
wania pary do przenoszenia ludzi z miejsca 
na miejsca. Narody bliżej się poznały i po­
zbyły wzajemnej, nieraz odwiecznej nie­
nawiści, która pochodziła z błędnego wyobra- 
żeniajednych o drugich. Jako przykład po­
dobnego znikania nienawiści narodowej, au­
tor przytacza stosunki pomiędzy anglikami a 
francuzami, którzy przed kilku dziesiątkami 
lat byli zawziętymi wrogami i szerzyli jedni 
o drugich jak najbezzasadniejsze wieści.

Przekład dzieła tak gruntownego i w tak 
wielkich rozmiarach napisanego, stanowić 
będzie prawdziwe zbogacenie literatury ro­
syjskiej.

Ruskija dostopamiatnosti, izdawajemyja A. Mar­
ty nowym. Wypusk tretij. Moskwa.

Zeszyt ten poświęcony jest opisowi tak 
zwanego „riazańskaho staraho podworja (obe­
cnie dom moskiewskiego konsystorza ducho­
wnego). Gmach ten, jeden z najstarszych 
w Moskwie, ma bardzo ciekawą historję, 
którą p. Martynów tu podaje. Z dziejami 
tego pomnika dawnego budownictwa pozo­
staje w związku wiele osób znanych z histo­
rji rosyjskiej, a między innymi znany Szcze­
pan Jaworski, który kierował niegdyś spra­
wami zniesionej stolicy patryarszej.

lzwiestja Imperatorskoj Akademji Nauk po ot- 
dielenju russkaho jazyka i słowiesnosti. Wypusk 
IV-j {listy 1 8 — 26) toma diesiataho. S. Peterb.

Zeszyt ten wiadomości wydawanych przez 
oddział języka rosyjskiego i literatury C e s a r ­
s k i e j  Akademji Nauk w Petersburgu, obej- 
muje: „Dawne pomniki piśmiennictwa ro­
syjskiego” (Dalszy ciąg: wiek XIV), przez 
J. J. Srcznicwskiego;— „Zycie Nifonta, po­
dług rękopismu z X II—X III wieku”, przez 
D. W .  Polienowa;—„Becker i Humboldt” 
(artykuł drugi): § 3. Pogląd Beckera na bu­
dowę mowy, przez B. S. Biliarskiego;— 
„Wiadomości bibliograficzne o nowych książ­
kach”, przez J. J. Srezniewskiego; „W yjąt­
ki z protokułów.” (d. n.)

TEATRk W WARSZAWIE.
U  i e l h i  T e a tr .—Dziś we Czwartek, d. 20 

Listopada, opera Buffa w 2-ch aktach, z muzyką 
Donizettego : Napój miłosny, odśpiewana przez pp. 
Majeranowską, Szczepkowskiego, Ziółkowskiego, 
Kozieradzkiego, Rybicką. Na zakończenie opery, 
Pani Majeranowska odśpiewa Andante i Walca 
kompozycji p. Venzano.—Balet: Wesele w Ojcowie.
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Jutro, w Piątek, Teatr Rozmaitości. — Szklanka 
wody.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsumcyjuym mia­
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
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R ossyjsk iego dróg żelaznych. 
O bligi Yvspółki Ż eglugi Parowej

116 33 — —

w K rólestwie Pola: po rs. 750. 
A k cje  W spół ki Ż eg lug i Parowej

— — —-

po rs. 100 ..................................
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-

92 •25 91 75

wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — - __ __
dito  500 . . 96 25 ___

Akcje Drogi Zel. Warsz. 
W e lle .

-W ied. 88 — 87 75

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 100 50 100 2 7 1/ ,
„ . . . 100 Tal. k. t. — — __

Gdańsk . . lOO Tal. 2 M. — — ___

„  . . 100 Tal. k. t. — — ___ ___

Hamburg . 30O BMk. 2 M. 152 70 __ ___

Londyn . . I F t. St 3 M. 6 78 6 7 5
Moskwa . . 100 Rs. 1 M. 99 50 ___
Petersburg . 100 R s. I M. 99 66 99 50

. 100 Rs. k. t. — —
Paryż . . . 300  Fr. 2 M. 80 70 ___

„ . . .  300 Fr. I M. — __ ,

W iedeń . . 150 Złr. 2 M. 82 ’ 80 — —
W artość kupon* b ieiącego od obligów Skarb. kop . 5 4 4/j 

„ ,, od L istów  Zastawo: I llg o  Okresu k. 2 4 %

£  0  8  8 A T E L E o B k F I C S E E .
z B erlin a  z dn ia  19 L isto p a d a .

żąda­
ją

płacą

6ta Pożyczka R o s s y i s k a .......................... — 89
»> n ........................... _ 97%

Obligacje Skarbowe 4 ° / o ........................... — 8 5 ' / ,
L isty  zastaivne 4 ”/ 0 ........................................ — 8 8 ' / ,
B ilety Banku P o lsk ieg o ........................... ...... ___ 8 8 %
W eksle na W a r s z a w ę .................................. ___ 8 8 %

,, Petersburg 3 tygodniow y . — 9 8 %
,, Londyn 3 miesięczny . —
„  Paryż 2 „ ___ —

,, Hamburg 2 ,, ___ ___

,, W iedeń 2 ,, . . — 81 %
Z yta  na t a r g u ........................................• _ _ 49 %

ł# na dostaw ę p ó ź n ie j s z ą ........................... — 45
s Parysa.

Renta 3 % ............................................................ — 70 30
Akcje kredytu r u c h o m e g o ........................... — 1068

Liwerpool, 18 Listopada. Dziś sprzedano 500 
wańtuchów baweny; ceny nie uległy żadnej 
zmianie.
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OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N .  D .  603 8 )  Pisarz Sądu Pokoju Okręgu  
K azim iersk iego .

Z  po w o d u  n a s tą p io n e j  Śmierci S zo la  N a ta n -  
s ona  w spó łw łaśc ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i  w osadz ie  
N o w e j - A ie k s a n d r j i  pod  Nr.  55 p o ło żo n e j ,  toczy 
• ię  p o s tęp o w a n ie  s p a d k o w e ,  d o  reg u la c j i  k t ó ­
r e g o  to  s p a d k u ,  te rm in  w K a n c e l a r j i  mojej na 
dz ień  14 (2 6 )  Majo  I 8G3 r .  w y z n a c z a m .

K az im ie rz  d. 5 ( 1 7 )  L i s to p a d a  1862 r.
S t ry ck i .

D e k l a r a c j a .
W  s k u te k  og łoszen ia  R z ą d u  G a b e m i a l n e g o

J chody z mias ta  W ładysławowa, z brukowego,  ta r -  
; gowego i ja rm arcznego ,  pobie rać  się m a jące  we-

(N .  D .  57761 R ząd Gubernialny  
w a rsza w sk i .

P o n ie w a ż  og ło szo n a  n a  d z ie ń  12 ( 2 4 )  P a ź ­
dz ie rn ik a  r. b.  l ic y ta c j a  w b iu rze  R zą d u  G u-  
b e rn ia ln e g o  o d b y ta  n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  przez 
r. 1863 d o c h o d u  z y s k o w e g o  i w ia d ro w e g o  w mie 
Ście K on in ie  d l a ” b r a k u  k o n k u r e n tó w  spełz ła  
bezsku teczn ie ,  p o d a j e  z a tem  do pow szechnej  
w iad o m o śc i ,  że  w M ag is t ra c ie  m ias ta  K o n in a  
odbę dz ie  s :e, w  d n iu  3 ( 1 5 )  G ru d n ia  r. b. o 
g o d z in ie  H  z r a n a  p o w tó r n a  g ło ś n a  in  p lus  
l i c y t a c j a - n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  t y c h  d o ch o d ó w  
p o c z y n a j ą c  od su m  d o ty c h czas o w y ch ,  a  m iano­
wicie: na  zyskowe od rs.  288 k.  65, na  w iadrowe 
od  rs.  4509 . '

K a żdy  przeto m a ją cy  chęć ub iegan ia  s ię  o tę 
dz ierżawę, winien stawić s ę osobiście w mie jscu  
w skazanem, i z łożyć  p rzy  l icy tacj i  vadium l j lO  
części ptiwyższych sum wyrów nyw ające ,  oraz 
w gotowiźnie  r3 . 10 n.i k o sz ta  ogłoszenia licyta  
cji, k tó re  odstępu jącem u zaraz  zwrócone będzie, 
z aś  u t rzym ując ego  aię na kau?ję  po skomple towa­
niu do  wysokości I j5  części sum y  zal icytowanej 
przez czas  dzierżawy z a t r z y m an e 1,n będzie, kwota  
zaś rs .  10 uży tą  zostanie n a  z as p o k o je n ie  k o  
8 z (ÓW og łosze n ia  i jeże l i  się o k a ż e  n ie w y d o -  
s tarcz . i jąca ,  plus l i e y t a n t  b r a k u j ą c ą  k w o tę  d o ­
p łac i ,  i n aw za jem  resztę  j a k  aby p o z o s ta ła  b ę ­
dz ie  m ia ł  sobie  zw rócona .

B iiż sze  w a r u n k i  w  k a ż d y m  dn iu  w y jąw szy  
ś w ią tecz n y ch  w M ag is t rac ie  pom ic if ionego  m ia ­
s ta  p rz e j rz a n e  być  m o g ą .

W a r s z a w a  d. 17 (29 )  P a ź d z i e r n ik a  1862.  

z u p .  G u b e r n a t o r a  C y w i ln e g o  
R a d c a  G u b e rn ia ln y ,  S t r o ż y c k i .

(3 )  N a c z e ln ik a  K .mcela r ji ,  G u ro w s k i .

d n i a  25 P a ź d z i e r n ik a  (6 L i s to p a d a )  r .  b. N r .  
6 8 ,7 5 5  p o d d a ję  się n in ie j s z ą  d e k la ra c j ę ,  iż z o ­
b o w ią z u j ę  się d o s ta r c z y ć ,

1 Koszul p łó c i e n n y c h  61 po  k .  N .  rs. N. k.  
N. 2. s p o d n i  p łó c i e n n y c h  58 po  k .  N, rs .  N. 
k.  N. 3. k a p o t  s u k i e n n y c h  159 po  rs. N.  k .  N.  
4. s p o d n i  s u k ie n n y c h  17 po  rs  N. k.  N. b u tó w  
p a r  181 po  rs. N. rs.  N K N. 6. k a j d a n  n a  r ę ­
ce  s z tu k  25  po  rs .  N rs. N k  N .  7. k a j d a n  n a  
ręce i n o g i  s z tu k  10 po  rs. N .  rs .  N k .  N.  8. 
k ł ó d e k  do  z a m y k a n ia  k a j d a n  s z tu k  20 po  k .  
N. rs. N.  k .  N  9. k ł ó d e k  do z a m y k a n i a  a r e ­
s z tó w  s z t u k  7 p o  lc N  rs. N.  k .  N. w  o g ó le  z a  
s u m ę  rs .  N .  k .  N .  w y r a ź n ie  rs .  N.  p o d d a ­
jąc  się w s z e lk im  o b o w ią z k o m  i o s t rz e ż e n io m  
w a r u n k a m i  l icy tacy jnym i o b ję ty m .

K w i t  k a s y  N. n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w  sum ie  
rs ,  200 do łą c za m ,  k tó r e  w r a z i ć  n i e u t r z y m a n ia  
się p rz y  l icy tac j i  sam  o d b io rę  lu b  o z w r o t  t a ­
k o w e g o  przez  p o c z t ę  do  N .  n a  mój k o s z t  u p r a ­
szam.

S ta ł e  m oje  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N .  p i s a ł e m  
w  N  d n i a N .  m ie s iąca  N.  r. 1862.

Uwaga. O s t r z e g a  R z ą d  G u b e rn ia ln y  źe de ­
k l a r a c j e  p i s a n e  b y ć  m a ją  w y r a ź n ie  i j a s n o  n ie -  
p o w i n n y  m ie ć  p r z e k re ś le ń  an i  z a w ie ra ć  w  s o ­
b ie  ż a d n y c h  w a r u n k ó w  i zastrz* ż e ń  a  to  po d  n i e ­
w a żn o ś c ią ,  w sz e lk ie  l iczby  p o w t a r z a n e  p o w i n n y  
b y ć  p i s a n e lu b  p rz y n a jm n ie j  p o d p is an e  w ł a s n o r ę ­
cznie,  g d y b y  j e d n a k  n ie u m ie ją cy  p i s ać  c h c i a ł  
się u b ie g a ć  n a  l i c y ta c j i ,  m oże  się  p o s ta r a ć  o 
n a p i s a n i e  d e k la r a c j i  u  u r z ę d n i k a  S ą d o w e g o  i 
p o d p is a ć  ?ię z n a k a m i  k rz y ż a ,  k tó r y c h  w ł a ­
sno ręczn o ść  t e n ż e  u rz ę d n ik  p o ś w i a d c z y ć  w i­
nien.

R ad o m  d.  25  F a ź d z .  (6  L i s to p . )  1862 r.

Z u p o w .  G u b e r n a to r a ,
R a d c a  G u b r n i a l u y ,  J e d l i ń s k i  

•(2) za  N a c z e ln ik a  K a n c e la r j i ,  G a l iń s k i .

die ta ry fy  do tąd  obowiązującej,  obowiązuję  się 
płacić rocznie rs. N. (wyraźniej r s .  N.) poddając  

, się wszelkim obowiązkom i zas trzeżeniom, w arun- 
; kami przedl icytacyjnemi obję tym.

Kwit  kasy Ekonomicznej M ias ta  N. na  złożone 
i w niej vad ium ,  w kwocie rs .  N .  wyraźniej rs. N.  

składam, k tóre  w razie  n ieu trzym ania  się przy li­
cy tacj i  sam odbiorę ,  lub o odesłanie onych na 
mój koszt do N .  upraszam.

S ta łe  moje  zamieszkanie j e s t  w N. pisałem 
w N. dnia N .  mca N.  1862 r.

W ładysławów d.  19 (3 1 )  P aździern ika  1862 r .

B u rm is t rz ,  Czerw iński.

(N. D.  6055)  y n p a n .le n ie  re n e p a A b .
R u m eH ^ a u m a  R o d  Ap.uin .

Oóbfiu/iHeTT,, mto  na noc ra i iK y  u p o B ia u r a  
no  r io ^ o / ib cK o i i  r y ó e p m n ,  bi> 18G3 r o u y ,  na 
K o ro p y io  u p n  ijpon3i*e4euHhixT> iib  I l u r e i i -  
A aii iC TuD T o p r a x b  2  ii 5 c e r o  H o h o j ih ,  oót>- 
h e n i,i BMcoicifl HT>nu, o y A e rb  npo H iB eae*  
n a  o K o n u a r e / ib n a u  n e p e x o p a iK a  b ł  M u r e u -  
AaHToTBli 13 c e i o  me Hoflópfl.

T. B d p m a o a  7 H o a ó p u  18fi'2 r o ^ a .

(1) 1 'e n e p a  l b - l l H r e n A a i i n ,  CnHQyibHHKorrb.

(N .

(N . D.  5777) R ząd  Gubernialny  
W arszaw ski .

War-

P o d a je  do  wiadomości  osób in teresów .nych, że 
w dniu 5 (27)  L is topa da  r. b .  o godzinie  1 1 z ra -  
na, w sali licytacyjnej  R zą du  G u b m i s l n e g o  od- 
będzie się glosna in minus licyta ja  na  dostawę 
n ia te r ja lów  piśm ennych i ino ch potrzeb  Kance- 
la iy jo y c b ,  dla  b iura  R ząd u  Gubern ia luego 
szawskiego przez c iąg  r. 1,-63.

U biega jący  sie p rze to  o t akow ą  dostawę,  
chcą  stawić  "s ę w mie jscu i te rminie  powyżej  
ozuaczonym, zao, a t rz  ni świadectw am i mie jsco­
wej władzy, że pos iada ją  odpowiednie sk łady ma- 
te r ja łów  piśmiennych w W arszawie ,  tudzież d o ­
wodem n a  złożone w kasie Gubernia lnej vadium, 
gotowizną lub listami zas tawnem i z właściwemi 
kuponami, do wysokości rs.  450. bez takich b o ­
wiem dowodów zadeo z konkurentów do licytacj i 
dopuszczony nie będzie.

W arunki licytacyjne,  oraz p róby dostawiać  się 
mających tnate rja lów przerzeć  można w W y d z ia ­
le Służby Ogólnej Rządu Gubernia lnego cmlzien- 
nie oprócz świąt w zw yk łych  godzinach  s łużbo­
wych.

W arszaw a d. 19 (3 1 )  Paźdz ie rn ika  1862 r .  
G uberna to r  C yw ilD y,
Radca T a jn y ,  Łąszczyński  

(3 )  Nacze ln ik  Kance la r j i ,  Świętochowski.

(N. D .  577 8 )  R ząd Gubernialny  
Warszawski.

P o n ie w a ż  o g ło s zo n e  n a  d.  16 ( 2 8 )  i 17 (29 )  
b .  m. i r ,  l i c y t a c j a  w  b iu rze  R z ą d u  G u b e r n t a l -  
nego  od b y te  na  w y d z ie r ża w ie n ie  d o c h o d ó w  z y ­
s k o w e g o  i p r o p in a c j i  w m ia s tach :  P a j ę c z n ie ,  
Su le jow ie ,  l logow ie ,  W o lb o rz u  i R a d o m s k u ,  
s p e łz ły  bez s k u tec z n ie ,  p o d a je  z a t em  do p o w sz e ­
ch n e j  w iadom ośc i ,  ze  w M ag is t rac ie  wyżej wspo- 
m n io n y c h  m ias t  p rze d  N acz e ln ik ie m  P o w ia tu  
lu b  U rzę d n ik iem  ze s t r o n y  j e g o  de le g o w a n y m

o d b y w a ć  się  b ęd ą  g ło ś n e  in  p lus  l icy tac je  na 
w y d z ie rża w ie n ie  t y c h  d o c h o d ó w  p rze z  r o k j e d e n  
18b3 ,  a  m ianow ic ie :

W  mieście P a jęczn ie  z y sk o w e  d. 19 L i s t o p a ­
d a m i  G iu d n ia )  r .  b .  od  su m y  rs .  400;

w m. S u le jo w ie  p ro p in a c ja  d. 21 L i s t o p a d a  
(3 G ru d n ia )  t. r .  od  s u m y  rs. 2071;

w m. R o g o w ie  cl. 23  L i s to p a d a  (5  G ru d n ia )  
t. r .  n a  p r o p in a c j ą  od  sumy' rs.  1508,  zy sk o w e  
od  sum y  rs .  502.

w m. W o lb o rz u  z y sk o w e  d. 27 L i s to p a d a  (9 
G r u d n i a )  t .  r. od  s u m y  rs. 725;

w ni. R a d o m s k u  d .  29 L i s to p a d a  (11 G ru d n ia )  
t. r. n a  zy sk o w e  od s u m y  rs .  2098,  i w ia d ro w e  
c d  s u m y  rs .  2974 .

K a ż d y  p rze to  m a jący  ch ęć  u b ie g a n ia  się o 
k tó r ą  z p ow yższych  d z ie rżaw ,  w in ien  osobiście  
s ta w ić  się w mie jscu  w sk az an y m  i o k a z a ć  p rzy  
l icy tacj i  d o w ó d  n a  z łożone  w k as ie  mie jsk ie j ,  
G u b e r n i a ln e j  lub  R a n k u  P o ls k ie g o  v a d i u m l / l u  
część  p o w y ż szy ch  s u m m  w y ró w n y  w ające ,  k tó re  
o d s tę p u j ą c e m u  z a r az  z w ró c o n e  będzie,  u t r z y ­
m u ją c e g o  się zaś  n a  k a u c j ę  po  s k o m p le to w a n iu  
do  w ysokośc i  1/0 części  s u m y  zal i c y to w a n y ;  
przez  czas d z ie rż a w y  zat : „ y m a n em  z o s tam h j  

b l iż sze  w a r u n k i  w k a ż d y m  d n iu  w y jąw sz  
ś w i ą t e c z n y c h  w M a g is t r a ta c h  po tn jc n io n y cy  
m ia s t  p rz e j r z a n e  byc  m ogą .

W a r s z a w a  d. 19 ( 3 l )  P a ź d z i e r n ik a  1862 r. 
z up.  G u b e r n a to r a  C y w iln eg o ,
R a d c a  G u b e r n i a ln y ,  S t r o i y c k i .  

z a  N a c z e ln ik a  K a n ce la r j i ,  G u ro w s k i .

(N .  D .  588 9 )  Dyrekcja. Mennicy  
W arszaw skiej .

Poda je  do w iadomości p .  p. Jubilerów, Z ł o tn i ­
ków ,  h an d lu ią cy cb  d rog iem i k ruszcam i,  i wogóle  
w sz e lk c h  osób w W  ar sza  w ie, lub na  prowincji 
zamieszkałych ,  t rud n iący ch  się jakąko lw iek  czyn- 
noś ią około z ło ta  i szebra ,  a  wyszczególn onych 
w ogłoszonym pod d 26 Grud.  (7 S tycz.)  1852 
r. N r .  85717  Reskrypcie  Komisji Rządowej P r zy ­
chodów i S ka rbu  że wpisdo Księgi P rob ier -  
skiej, w G łów nej  P rob iern i  p rzy  Dyrekcj i  M enni­
cy SVarszau skiej, rozpoczyna  się z dniem 19 L i ­
s topada  (1 G ru d n ia )  r. b .  i t rw ać  będzie do dnia 
20  Grudni* ( I  S ty u z n ia i  i 8 6 2 j 3  r. Z g ła s z a ją c y  
się osobiście, lub na  p iśmie  do zapisu, vv>nni > ka 
zać pos iadane  przez nich konsensa i wnieść prze­
p isaną  o r ła tę ,  a to  pod rygorem  art.  42 Najwyżej 
Za twie rdzonej U s t a w y  o Probierniach w K ró le ­
stwie . Że zaś na mocy R skryp tu  Komisji R z ą d o ­
wej Przychodów  i Sk a rb u  z duia  26 Czerwca (8 
Lipca) 1 857 r. N r .  74750 ,  osobom na  prowincji 
zamieszkałym dozwolonem jes t  wn eść opła tę  
wpisową do miejscowej Kasy Gubernialnej,  lub P o ­
wia towej , (jeżeli im to  będzie dogo iniej. w tak im  
więc razie  winni przy zachowaniu powyższych 
formalności w miejscu opła ty  nadesłać  Probie rni 
przy własnem podaniu, na  papierze  stemplowym 
ceny kop.  30 p rzed  upływem roku bieżącego, 
kwit  K asy  miejscowej, z wniesionej za  wpis o-

Pła ty- . . .  . • , »
A b y  zaś n ik t  niewiadomośc ią  nie tłomaCzył 

się: D y re k c ja  Mennicy uwiadamia ,  iż do  zapisu 
takowego obowiązani są:

a) Stosownie do a r t .  6 Ustaw y.
1. F ab rykanc i  wyrobów Jubi le rsk ich  i z ło tn i ­

czych.
‘2.  F ab rykanc i  z ło ta  i s rebra  ciągniętego, w a l ­

cow anego  i mala rskiego.
3. F abrykanc i  kopert ,  ins trum entów ,  guzików, 

ozdób i wszelkiego rodza ju  przedmio tów, do  k tó ­
rych złoto i 9rebro j e s t  używanem

4. F a b ryka nc i  wyrobów galwanicznych,  pla te ­
rowanych i posrebrzanych ,  niemniej szychu i in ­
nych tego rodza ju  wyrobów.

b) Stosownie do a r t .  19 Ustawy.
5. Oczyszcza jący  złoto i srebro, lub tak  zwane 

Szajblarze.
c) Stosownie  do a r t.  36 Ustawy.

6) W szyscy hand lu jący  z ło tem i s rebrem, t u ­
dzież w yrobam i z tych  meta li  jako to: U trzym u 
j ą c y  handle  ga lan tery jne ,  jubilerskie i złotuicze,  
ha nd lu jący  w yrobam i ze z ło ta  i s rebra  c iąg n ię te ­
go, mala rskiego,  pla te rowanymi,  z szychu, z e g a r ­
mis trze ,  optycy ,  hand lu jący  guzikami,  wreszcie 
hand lu jący  złotem i s rebrem zużytem ja k ic h b ąd f  
kszta ł tów .

W myśl  zaś tego samego a r tyku łu  us tępu lit. b.
„ O s o b y  należące do klas handlu jących,  a  tru 

dniuce się sp rzedaż ą  z ło tych  lub s rebrnych szta - 
bek  i p rzedm io tów  w ró żnych  innych dozwolo 
nych kszta łtach,  obowiązane są  zachow yw ać p r z e ­
pisy d o t y c z ą c e ,  stem plowania  drogich kruszców, 
niemniej zapi sywać się we właściwej księdze P r o  
bierskie j,  t a k  j a k  złotnicy i fabrykanci ,  chociażby 
razem  prowadzili handel innemi towarami.  
W arszaw a d. 27 P aździer .  (8  L is topada )  1862 r  

D yrek to r ,  Wołowski, 

p. o. Kontro le ra ,  Głównej Probiernii ,  Pusch.

O )

(N. D.

(N. D 60 3 9 ) .  Wydział  S tada  R zą d o w e g o  
Koni w Janowie.

58925 Rząd  Gubernialny  
Radomski.

P o d a je  do  w iad o m o śc i  p u b l ic z n e j ,  że  w  d n iu  
22 L i s t o p a d a  (4 G ru d n ia )  r .  b. od  g o d z in y  10 
z r a n a  do  1 z p o łu d n ia  w  b iu rze  R ząd u  G u -  
b e r n i a l n e g o  R a d o m s k ie g o  n a  sal i z w y k ły c h  
p o s ie d z e ń  o d b y w a ć  się b ędz ie  in  m inus  l i c y ta ­
c ja  p rz e z  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  n a  d o s ta w ę  
d i a  s ta c j i  t r a n s p o r t o w y c h  r ó ż n y c h  e f e k t ó w  a  
m ia n o w ic ie :

a )  K o s z u l  p łó c ie n n y c h  61 p o  k.  70, razom  rs. 
42 k .  70;  b )  s p o d n i  p łó c i e n n y c h  58 p o  k 60. 
r a  em  rs. 34  k .  80; c )  k a p o t  s u k ie n n y c h  149 
po  rs .  3 k.  50, ra żeni  rs. 556  k. 50; (!) s p o d n i  
s u k ie n n y c h  17 po  rs. 1, ra z e m  rs .  17 e )  bu tów  
p a r  181 po  rs. 1 k. 50 ,  ra zem  rs .  2 ?1 k .  50; 
f)  k a jd a n  n a  ręce s z t u k  2 5 'p o  rs.  1 k .  80. i a -  
zem  rs. 45; g )  k a j d a n  n a  ręce  i n o .  s z tu k  1 
p o  rs. 3. r a z em  rs. 30; h )  k ł ó d e k  do z a m y k a n ia  
k a jd a n  s z tu k  20 p o  k .  45, ra z em  rs .  9; i) k ł ó ­
d e k  do  z a m y k a n ia  a resz tów  s z t u k  7 po k.  90, 
ra zem  po rs. 6 k .  30, w ogó le  rs.  1012 k. 80.

M ają c y  p rz e to  chęć  pod jęc ia  się tej e n t r e p ry -  
zy  zech cą  po d a ć  sw e  d e k la ra c je  w o znaczonym  
d n iu  i godzin ie  n  -p isane  p o d łu g  w zo ru  pon iże j  
z a m ie s z c z o n e g o  z p iz y d o łą cz e n ie tn  z arazem  
św ia d e c tw a  k a sy  G u b e rn ia ln e j  lub  k tó re j  bądź  
z P o w i a t o w y  h  ze  z ło ż o n eg o  v ad iu m  w  sum ie  
rs .  200  k tó re  n i e u t r z y m u ją c e m u  się p rzy  l icy ­
tacji  n a t y c h m i a s t  z w ró c o n e  z o s ta u ie .

O w a r u n k a c h  l ic y ta c j i  w  b iu rz e  R z ą d u  G u  
be r i i ta ln eg o  -w W y d z ia le  w o js k o w o - p o l ic y ju y m  
k a żd e g o  d n ia  p rzed  l icy tac ją  dow iedzieć  się

P o d a je  do  pow szec hnej  w iadom ośc i ,  iż z u p o ­
w a ż n ie n i a  J W .  D y r e k t o r a  S t a d a  R z ą d o w e g o  
kon i  w  K ró le s tw ie  Po lsk ie ra  o d b ę d z ies ię  w  dn iu  
3 (15)  G r u d n ia  1862 r. w  b iu rz e  W y d z ia łu  S t a ­
dnego  w mieście  J a n o w i e ,  Pow iec ie  B ia l sk im ,  
g ło ś n a  p u b l ic z n a  in  m inus  l i c y ta c j a  n a  dos taw ę  
w ro k u  1863 ró ż n y c h  po trzeb  dla  Z a k ł a d u  S t a ­
d a  R zą d o w eg o  koni,  a  m ia n o w ic ie :

a) R e k w iz y t  s t a j e n n y c h  i a r t y k u ł ó w  m a g a ­
z y n o w y c h  od  rs .  400;

b) U b r a n ia  d la  s łu żb y  s ta j en n e j  od  rs. 1050;
c) Ś w ia t ł a  z opa łem  od  rs .  300;
d)  A r ty k u łó w  dla  A p te k i  S tadne j  i d la  S z p i ­

t a l a  rs. 2 0 0 ;  R azem  od sum m y rs .  1950 .
P r z y s tę p u ją c y  do l icy tacj i  z ło ż ą  u a  vad ium  

\J i0  część *ummy tegó o d d z ia łu  k tó r e g o  d o ­
s taw y  p od jąć  się zechcą .

O bliż-.zych szc z eg ó łac h  i w a r u n k a c h  zam ie ­
rz mej e n t re p ry z y ,  m o że  być p o w z ię tą  w ia d o m o ść  
w b iu rze  w y d z ia ł u  S t a d n e g o  w  J a n o w ic ,

J a n ó w  d n ia  30 Paź dz ie r .  (11 Lisrop . )  1862 r.
T ó l iń s k i .( o In s p e k to r  S ta d u ,

(N . U.

m o /n a .

5765) Magistrat Miasta  
Władysławowa.

Pudajo do powszechnej wiadomości, i i  w dniu 
16 (28) Listopada r. b. o godzin  ę drugiej z połu 
dnia jako  w trzecim terminie, odbędzie s ię  w M a ­
gis tracie  mias ta  tu te jszego przez opieczętowane 
deki nacje  in plus l icy tacja  na  wydzierżawienie 
dochodów kasy  miejskiej tegoż nna- ta  z b rukow e­
go, ta rgow ego  i j a rm a rc z n e g o  na la ta  1863,5 
pi czyna jąc  od sum y rs. 955 kop.  40 rocznej 
dz ie rżawy d o tą d  opłacanej

Każdy  więc m a jący  chęć zadz ie rżawienia  tych 
dochodów po zaopa trzen iu  się w vadium l jlO  
części sumy powyższej w yrów ny wające. w czasie 
i m ejscu powyżej oznaczonym zgłoś ć się, lub tez 
d ek la rac ję  swą Sporządzoną wedle  wzoru niżej  z a ­
mieszczonego,  z dołączeniem kwitu depozytowe- 
go  K asy  Skarbowej nades łać zechce.

Nieformalne d ek la rac je  i po  te rminie podane  
n iebędą przyję te .

O da lszych warunkach  pod jak iem i licy tacja  
t a  m a  się odbywać p informować się m ożna  w 
Magis tAicie  tu te jszym.

W zór  do  d e k la ra c j i .

W  skutek  ogłoszenia  z dn ia  19 (31)  Paź dz ie r ­
n ika  r. b. podaję  m n ie jszą  dekla rację ,  że  n a  do-

D .  6048)  P is zrz  Trybunatu Cywilnego  
Gubernii Płockiej.

W ia d o m o  czyni ,  iż na  żąd a n ie  Ł u c j i  z Sma- 
c z n i ń s k i c h  i A n to n ieg o  m a łż o n k ó w  L a s o c k i c h ,  
o b y w a te l i  w e  wsi B ie rn a ta c h  P ien icach  O k rę g u  
P r z a s n y s k im  G u b e rn i i  P ło c k ie j  z a m ie s z k a ły c h ,  
sp a d k o b ie rc ó w  n ie g d y  H i j a c y n ta  v. J a c e n te g o  
S m a c z u iń s k ie g o ,  z am ies zk an ie  zaś  p r a w n e  do 
te g o  in t e r e s u  p ie rw o tn ie  u S t a n i s ł a w a  Z a l e w ­
sk iego ,  a obecn ie  u K a r o l a  S t roże ck iego  P a t r o ­
n a  p rzy  T r y b u n a l e  C y w iln y m  G u b e rn i i  P łock ie j  
w mieście  P ło c k u  m ie s z k a ją c e g o ,  t r u d n ią c e g o  
się za razem  p op ie ran iem  pi z y m u szo n e j  s p r z e d a ­
ży n ie ruchom ości  poniże j  o p i s a n y c h  sobie  o b i e ­
r a ją c y ch  w  egzekuc j i  S ą dow e j  p rz e c iw k o  SSrom 
J a k ó b a  v.  J o s k a  K ro n e n b e rg ,  j a k o  to : 1. La i  
z P e js ak ó w  po J o s k u  v.  J a k ó b i e  K r o n e n b e r g  
p ozos ta łe j  wdowie .  2.  B o ru ch o w i  J o s k o w ic z o w i  
K ro n e n b e r g ,  2. A b r a h a m o w i  P c j s a k o w i  J u s  
kow iczow i  K ro n e n b e rg ,  4. G o łd z ie  z  Kronen- 
b e rg ó w  po  M eje rze  F r e n k e l  p o z o s ta łe j  wdowie  
w  m. P o  w ia to w em  P u ł t u s k u  G u b e rn i i  P łock ie j ,  
i 5. C h a jm o w i  D a w id o w i  K r o n e n b e r g ,  we wsi 
K łopoczyn ie  O k rę g u  R aw s k im  G ubern i i  W a r ­
szaw sk ie j  z am ie s z k a ły m ,  j a k o  w spó łw łaśc ic ie ­
lom ty c h  n ie ru c h o m o śc i ,  z m o cy  p r a w n y c h  t y ­
tu łó w  a k te m  T e o d o r a  M a c h c z y ń s k ie g o  K o m o r ­
n i k a  p rz y  tu te js zy m  T r y b u n a l e  w d n iu  23 L i ­
s to p ad a  (5 G r u d n ia  1861 r. ro zp o czę ty m ,  a d n i a  
2ń L i s to p a d a  (7 G ru d n ia )  t. r. u k o ń c z o n y m :  za-  
ję te m i  i z aa re s z to w a n e m i  z o s ta ły  k o ń c e m  p u ­
blicznej p rzy m u s zo n e j  s p rz ed a ż y  n a  aud jencj i  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e r n i i  P łock ie j  nie  

uchom iści w mieście P u ł t u s k u  po d  N .  33, 34 i 
35 po ło ż o n e ,  k tó ry c h  s zcz egó łow y  opis  j e s t  n a  
s t ęp u jący :

N ie ru c h o m o ś c i  miej.skD w  m.  P t o w e m O k r ę -  
g o w e m  P u ł t u s k u  G u b e r n i i  P ło c k ie j  pod N.  33 ,  
34  i 35 p rz y  u l icy  R y n e k  w gm in ie  m ia s ta  P u ł ­
tu s k a ,  po d  z ak re s e m  S ą d u  P o k o ju  O g u  P u ł t u ­
s k ieg o  położone,  są  z sobą  p o łączo n e ,  s k ł a d a j ą  
się z j e d n e g o  k a w a ł a  ziemi czyl i p lac u  n iczyją  
o b c ą  w ła snośc ią  n ie  p rz e c i ę te g o ,  o ra z  budow li  
n a  ty m  p l a c u  e g zy s tu ją cy ch ,  g r a n i c z ą  i s t y k a j ą  
s ię  od  s t ro n y  z achodn ie j  z R yn k ie m  m ias ta  P u l  
t u s k a ,  od  s t ro n y  p ó łn o c n e j  z n ie ru c h o m o ś c ia m i  
N. 31 i 32 od  s t r o n y  w sc h o d n ie j  z r z e k ą  N a r ­
w ią ,  zaś  od  s t ro n y  p o łu d n io w e j  z j a t k a m i  rze 

óficze rn i m i a s t a  P u ł t u s k a ,  p raw e m  w ł a s n o ś c i  
n a l e ż ą  do w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  s p a d k o b i e r c ó w  
J a k ó b a  v .  J o s k a  K r o n e n b e r g  o b e j m u j :  1 . D o m  
N. 33 i 34  o z nac zony  f ro n tem  do  R y n k u  p o b u ­
d o w a n y  z c eg ły  pa lone j  n a  w a p n o ,  o jednym  
p ię t rz e ,  d a c h ó w k ą  k r y ty ,  o dw ó ch  k om inac ]  
n a d  u a c h  w y p ro w a d z o n y c h ,  m a  w spó lność  ścia 
n y  z n ie ru c h o m o ś c ią  Nr.  31 i 32, zaś  z d rug ie j  
s t ro n y  p o łą c zo n y  j e s t  z n ie ru ch o m o ś c ią  N r .  35; 
2. Dom  N .  35  o z n aczo n y ,  j a k  p o w y ż szy  f r o n ­
tem  od R y n k u ,  z c eg ły  pa lone j  n a  w apno ,  o j e ­
d n y m  p ię trze  p obudow  any ,  d a c h ó w k ą  p o k r y ty  
o j e d n y m  k o m in ie  n a d  daci i w y m u ro w a n y m  
s t y k a  się  i p o łą c zo n y  z n ie ru ch o m o ś c ią  w ł a s n ą  
N. 33  i 34,  o raz  z j a t k a m i  rzeźniczem i m ia s t a  
P u ł t u s k a ,  2 .  k u c z k a  ob o k  d o m u  N. 35  d o szcz y  
tu  oficyny niżej o p isane j  p rz y s taw io n a  z d rz e w a  
p o b u d o w a n a  de sk a m i  i k leń cem  k ry t a ,  z kom in  
kie tn n a d  d a c h  w y m u r o w a n y m ,  4. oficynź 
z d r z e w a  p o b u d o w a n a ,  t y łe m  do j a te k  d o t y k a ­
j ą c a ,  d a c h ó w k ą  p o k r y t a ,  o dw ó ch  k o m in a c h  
m u r o w a n y c h  z d y m n ik ie m  w  d a ch u ,  śc ia n y  ze 
w n ą t rz  i w e w n ą t r z  g l in ą  i w apnem  n a  k l in ik i  
ty n k o w a n e  z f r o n t u  od  p o d w ó rz a  z w y s t a w ą  n a  
s łu p a c h  d re w n ia n y c h ,  5 .w o za rk i  d w ie  ś ro d k ie m  
zaś  p o  b o k a c h  dw ie  s t a jn ie  w szys tkp  razem  w 
w ęg ie ł  z d r z e w a  p o b u d o w a n e  d a c h ó w k ą  kryte ,  
o d w ó c h  d y m n ik a c h  w d a ch u ,  do  w ozow ien  
w ie rz e j e  d w u s k r z y d ł o w e ,  zaś  do  s ta jen  drzwi 
po jedyncze ,  z t y c h  j e d n a  s ta jn ia  o b r ó c o n a  je s  
n a  śp ich rz  z p o d ło g ą  i p u ł a p e m ,  6, c li lewki 
szczycie  pow yż sze j  b u d o w li  w  s łu p k i  i dyle  po  
b u d o w a n e ,  deskam i  k ry te ,  o d w o jg u  d rz w ia c h  
d w u s k r z y d ł o w y c h ,  7. dom s t a r y  b r o w a r  z w a  
ny ,  z c eg ły  p a lo n e j  m u r o w a n y ,  o t rz ech  k o m i ­
n a c h  n a d  d a c h  w y m u ro w a n y c h ,  d a c h ó w k ą  k r y ­
ty ,  z d y m n ik i e m  w  d a c h u  i d w o m a  o k n a m i  w  
szczycie  lew ym , 8. oficyna p o  lewej s t ro n ie  g ł ó ­
w n e g o  d o m u  od  s t rony  posesji  N. 31 i 32 z d r z e ­
w a  w ł ą t k i p o b u d o w a n a z p r z y s t a w ą  t a k ż e z d r z e -  
wa  p o łą czo n a ;  d a c h ó w k ą  k r y t a  o je d n y m  kom i­
nie m u ro w a n y m ,  9. k u c z k a  z d rz e w a  k r z y ż u lc u  
deskam i o sza low a na  i k r y t a  o j e d n y c h  d rzw ia ch  
a  n a d e d rz w ia m i  o s zk lo n a ,  10. s t a j n i e  r a z e m  
z  d rw a ln ia m i  z d rz e w a  w  s łu p y  p o b u d o w a n e  
g o n ta m i  k ry te ,  s i a r ę ,  szczy ty  d e sk a m i  obite ,  
ob e jm u ją  ośm d rw a in i  i p r z e g ró d  z s to so w n e m i  
d rz w ia m i ,  l l . d r w a l n i e  z d r z e w a  w  s łu p k i  | 
dy le  de sk a m i  k ry te ,  w ty le  pow yższe j  b u d o w l i  

' p o b u d o w a n e  o b e jm u ją  d w a  c h le w k i  i w o z a r k ę ,  
12. d rw a ln ie  m nie jsze  w s łu p k i  i dylo  deskam i  
k ry te ,  o 2 eh c h le w k a c h ,  13. c h l e w k i  je szcz  J 
m nie jsze  w  s łu p k i  i dy lo  o 2 c h  d rz w ia ch  i j e ­
d ne j  p rz e g r o d z i e  d e sk a m i  k ry te .  14. k lo a k i  
z d r z e w a  k rz y ż u lc u  d e sk a m i  o s za lo w an e  i k r y ­
te  o 4 c h  sed es ach ,  15. P l a c  n a  k tó ry m  p o w y ż ­
sze b u d o w le  są  p o s taw io n e ,  obe jm u je  ł ą c z n ie  
z p o d w ó rz e m  od s t ro n y  j u t e k  czyli  u l iczk i  do 
szh .c h tu za  idącej ,  o g ro d z o n y m  p a r k a n e m  z d e ­
sek  w  s łu p y  z b r a m ą  d w u s k r z y d ł o w ą  n a  z a w ia ­
sach  obe imuje  p rz yb l iż one j  roz le g łośc i  w g ru n c ie  
k l .  I I  o k o ło  ł o k c i  k w .  6430.

i w spólność  gory ;  3. B o ru c h  K r o n e n b e r g  w p ro -  ! 
cencie  od  s u m m y  rs .  1575,  m a  o d d a n e  w  u ż y ­
w alność  -w n ie ruchom ości  N. 35 s k lep  f ro n to w y  
z d w o m a  izbami^ izbę  i k u c h n i ą  w oficynie, 
o raz  k u c z k ę  i p i e k a r n i ą  w s ta r y m  b ro w a rz e ,  
j a k  n iem nie j  s t a j e n k ę  czyl i ś p ich e re k  w  p o d w ó ­
rzu ;  5. F isze l  F r e n k e l  d z ie rż aw i  w  d om u  pod  
N. 33  i 34  s k lep  f r o n to w y  z c z t e r e m a  s t a n c j a ­
mi i p iw n ic ą ,  t r zy  po k o je  z k u c h n i ą  n a  p ię trze  
i z p iw n ic ą ,  p ięć  p o k o i  z k u c h n ią  i p iw n ic ą  w 
oficynie ,  k u c h n i ą  i dw ie  s ta n c je  n a  gó rze ,  oraz  
s t a u ć ją  d u ż ą  n a  dole  i k u c h n ię ;  w  d om u  N. 35  
s k lep  z s t a n c j ą  p rz y  j a t k a c h ,  pod  ty m  piwnicę ,  
izbę  i k u c h n ią  w ofi icynie, w s ta r y m  b ro w arz e  
d w ie  izby  i p ie k a r n i ą ,  j a k  ró w n ie ż  s ta jn ią  i 
ch lew y  n a  s k ł a d  d rzew a,  do  'd n i a  24  C z e r w c a  
1865 r. za  sum m ę rs .  200  roczn ie .  W ed le  Świa ­
d e c tw a  k a sy  E k o n o m icz n e j  m ia s ta  P u ł t u s k a ,  
o p ła c a  się p o d a t k ó w  do tejże k a s y  rocznic  rs .  
79 kop .  12 172.

A k t  za jęc ia  pow yżej  o p i s an y c h  n i e r u c h o m o ­
ś ć ,  p o z o s ta w io n y m  z o s t a ł  w  k o p ia c h :  N a cz e l ­
n ik o w i  P o w i a t u  P u ł t u s k i e g o  Józe fow i  O s t a s z e ­
w sk iem u ,  P i s a r z o w i  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  P u ł ­
t u s k i e g o  J ó z e fo w i  P o lk o w s k ie m u ,  i P r e z y d e n -  
t o w u 'm ia s t a  P u ł t u s k a  K a je t a n o w i  J a s k ło w s k i e -  
m u,  w szys tk im  do r ą k  ich  w ła s n y c h  w dwiu 30 
G r u d n ia  1861 (11 S ty c z n ia  1862)  r. N a s tę p n ie  
i n a  zadt -syć  u c zy n ien ie  p rz ep iso m  pra w a ,  a k t  
t e g o  z a jęc ia  w n ie s ionym  z o s t a ł  do  k s ięg i  hyp o -  
teczne j  n ie ru ch o m o śc i  Nr.  33,  34  i 35 w  m ie ­
ście P u ł t u s k u  p o ło ż o n y c h ,  w Sądzie  P o k o ju  
O k r ę g u  P u ł t u s k i e g o  d n ia  14 (2 6 )  L i p c a  1862 
r o k u . ,  zaś  do  k s i ę s i  z a a r e s z t o w a ń  w K an -  
celflrji T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e r n i i  P ło  
ckie j po d  dn iąm  2 (14) S i e r p n i a  1862 r o k u .

W da lsz y m  zaś  pos tęp ie  zam ierzone j  s p r z e ­
d a ży ,  t e rm in  do p ie rw sze j  p u b l ik a c j i  zb io ru  
o b ja ś n i eń  i w a r u n k ó w  l ic y tacy jn y ch ,  z a  p o d ­
s taw ę  do te j s p rz e d a ż y  m łożyć  się m ianyc h ,  n ą  
audjencji  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e r n i i  P ł o ­
ckie j  p rze zn ac za  się n a  dz ień  21 W r z e ś n ia  (3 
P a ź d z i e r n ik a )  1862 r. g o d z in ę  lO tą  z ra n a ,  
d r u g a  zaś  i t r z e c ia  p u b l ik a c j a  o d b ę d z ie  się co 
d w a  ty g o d n ie  k o le jn o  po  sob ie  idą ce .

W y c iąg  teg o  obw ie szczen ia  w y w ieszo n y m  
dziś  z o s ta ł  n a  t a b l ic y  w  Sali  A u d je n c jo n a lu e j  
T r y b u n a ł u  tu te jszego ,  a  d ru g i  eg ze m p la rz  one- 
g o  w y d a n y m  z o s ta je  K a ro lo w i  S t ro że c k ic m u  
P a t r o n o w i  s p rzed a ż  tę  p o p ie ra ją c e m u .

P ło c k  d n ia  2 (14)  S i e rp n i a  1862 r.
M icha ł  Bet le j.

P o  od b y c iu  w  dn iu  dzis ie jszym  trzecie j p u ­
b l ik a c j i  w a r u n k ó w  l ic y ta c y jn y c h ,  t e r m in  do 
p r z y g o to w a w c z e g o  p rz y s ąd z e n ia  n ie ru c h o m o śc i  
w mieście  P u ł t u s k u  p od  N. 33, 34  i 35  p o ł o ż o ­
n y c h  o z n ac z o n y m  z o s ta ł  n a  dz ie ń  4 (1 6 )  G r u ­
d n ia  r. b.  g odz inę  10 z r a n a  w  k tó r y m  l i c y t a ­
cja  n a  j a w n e m  p o s ie d z e n iu  T r y b u n a ł u  t u t e j ­
szego rozpoczn ie  się od  s u m y  rs. 2000 przez  
p o p i e r a j ą c y c h  sp rzedaż  p o d a n e j .  W y c i ą g  t e ­
g o  o b w ie szczen ia  z dop isk iem  w yw ieszony  n a  
t a b l ic y  w  sal i a u d je n c jo n a lu e j  T r y b u n a ł u  t u t e j ­
szego ,  d r u g i  zaś  e g ze m p la rz  w y d a n o  K aro low i 
S t ro że c k ie m u  P a t r o n o w i  s p rzed aż  tę  pop  ie ra ją - 
c em u .

P ł o c k  d n ia  19 (3 1 )  P a ź d z i e r n ik a  1862 r.
M ic h a ł  Bet le j .

z w yk łych  posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego G u ­
bernii W arsza w sk ie j  w W arszaw ie  pod Nr 549.

L icy ta c ja  zacznie  się od sum y rs. 900 jak o  
szacunku t a k s ą  biegłych ustanowionego.

Alfred J en d e .

<N. D.  605 1 )  P o dp isany  P a t ro n  T rybunału  
Cywilnego Gubern ii  W arszaw skie j  w Warszawie 
pod Nr.  485 zam ieszkały ,  zawiadamia  iż w s p ra ­
wie między 1. T eodorem  G ó r m a r  ap tekarzem  
w Brześciu Kujawskim, 2. Pau l in ą  G ó r m a r  panną  
dolotnią  z w łasnych fu n d u s z ó w  u t rzym ującą  się, 

Rudolfem G órm ar  Obywatelem, 4. Em il ją  
G ó rm a ró w  Feliksa  Moczulskiego obywate la  mai

żonką u asystencj i i za  upoważnieniem tegoż raę- 
s w e g o  c z y n ią c e j  c z y l i  o b o jg ie m  m a ł ż o n k a m i

(N. D .  6030  )
Podp isany  O brońca  przy Radzie  S tanu  w W a r ­

szawie pod Nr.  41 0  zam ieszkały  jako  O brońca  
A genora  H r .  Gułucliowskiego Galonka  R ady  P a ń ­
s tw a  Cesarsko-Austr jack iego  w W iedniu  zam ie­
szkałego,  A r tu r a  Hr.  Gołuchowskiego właściciela 
d óbr  Łos iacz  w tychże dobrach  Obwodzie  C z a r t - 
kowskim Galicji Austriackiej zam ieszkałego ,  S t a ­
n is ława  Hr.  Gołuchowskiego właściciela d ó b r  Gu- 
s tynek  w tychże dobrach, Okręgu  C za r tkow sk im ,  
Galicji Austrjackiej zamieszkałego,  i Eus tachego  
Skrzyńskiego obywatela  w dobrach  w łasnych Po -  
radowie ,  O k ręg u  T om aszowskim ,  Gubern ii  L u ­
belskiej zam ieszka łego ,  wiadomo czyni i o g ł a ­
sza, że w sku tek  wyroku T r y b u n a ł u  Cywilnego, 
Gubernii W arszawskie j w W arszaw ie  w dn iach 26 
Stycznia (7 Lu tego)  1 (1 3 )  2 (14)  i 5 (17)  L u ­
tego 1862 r. zapadłego sp rzedaną  zostan ie  w d r o ­
dze działów:

N I E R U C H O M O Ś Ć ,  Nr. 227 2  lit. A .  
w W a rszaw ie  p rzy  ulicy Niskie j Cyrkule  5 i 6 
pod j u r y s d y k c ją  Sądu Pokoju  Okręgu  i mias ta  
W arsza w y  W ydzia łu  I I .  położona do spadku  po 
Anieli z Staszyckich Lebowskiej  należąca  z p r a ­
wej s trony z n ie ruchomością  Nre tn  2272 z lewej 
z nie ruchomością Nr.  2273  a  od ty łu  z poses ją  
Nr.  231 lt f granicząca ; Nieruchomość ta  sk ła ­
d a  się:

1. Z domu drewnianego o par te rze  i piętrze 
b lachą  żelazną  k ry tego .

2* Z  oficynki pa r te row ej  drewnianej .
3.  Z  komórki n a  dwie przedzielonej, z kloaką.
4.  Z kom órk i  w węgielnicę wystawionej.
5.  Z ogrodu z d rzew em  owocowem i krzewami.
6. Z bram y w jezdnej  i p a rkanów .
Obszern ie jszy opis zna jdu je  się w taksie  przez

biegłych H y n ry k a  M uhlanowicza , Sy lw estra  Fili 
powskiego i Bernarda  Grefkowicza  sporządzonej 
a w dniu  26 Czerwca (8 Lipca)  1862 r. w K a n ­
celarji P isarza  T iy b u n a łu  Cywilnego w W a r s z a ­
wie Wydział# I. z łożonej.

Współwłaścicielami są:
1. Agenor Hr.  Gołuchowski.
2. A r tu r  H r .  Gołuchowski.
3. S tanis ław Hr.  Gołuchowski.
4. E us tac hy  Skrzyńsk i .
5. Amelja  Angiela  ze S krzyńsk ich  po J a n i e  

Sk rzyneck im  pozosta ła  wdowa,  w mieście K ra k o ­
wie zam ieszkała .

6. M ichał Lebowski  obywate l w mieście K r a ­
kowie zamieszkały ,  a  zamieszkanie  p raw ne  w 
W arszawie  pod Nr.  472 u ' A u g u s t a  T r ze t r ze  
wińskiego Obrońcy  p rzy  Senacie  obrane  mający.

Przygotowawcze przysądzen ie  odbędzie się 
w T ry b u n a le  Cywilnym Gubern ii  W arszaw sk ie j  
w W arszaw ie  pod Nr. 549 urzędu jącym ,  w W y ­
dziale 1. przed  W. Bielickim Asesorem D e leg o ­
wanym d. 23  Październ ika  (4 L i s to p a d a )  1862 r. 

godzinie 9 l j 2  z rana.
L icy tac ja  zacznie się od  sumy ru b .  sr. 4 joU 

kop. 4 3  3 j 4 ,  j a k o  szacunku przez biegłych w y n a ­
lezionego.

W arszaw a  d. 10 (22)  W rześnia  1862 r.
Wrotnowski.

Następnie  po odbyciu  p rzygo tow aw czego  przy-  
sądzeniii, termin  do osta tecznego p rzysądzen ia  
oznaczonym został n a  d. 2 3 L i s to p a d a  (5 G r u d ­
nia) 1862 r. godzinę 4 1/ 2 P°  południu i w  te rminie  
tym  w miejscu zwykłych posiedzeń T r y b u n a ł u  
Cywilnego w Wara/ .awie li cy tacja  od ')Sdi? ‘(; s ‘? 
ro z p o c zm ając  od sumy rs .  46 JO k o P* *

W arsza w a  d. 5 (17) L istopada 1862 r.
Antoni  Wrotnowski.

szewskiego pochodzącego z wsi. Gozdowa, P o w ia ­
tu  Mławskiego i Michała  Kra jew sk iego  z wsi 
Dłużniewa,  Powia tu  Płockiego,  a  obecnie  z p o b y ­
tu  niewiadomych, iżby się w p rzec iągu  dni 30  od 
d a ty  tego  ogłoszenia  w Sądzie P op raw czym  P łoc ­
kim stawili, gdyż  w przeciwnym razie  podług p r a ­
wa z nimi postąpionem będzie.

P łock  d.  4 (1 6 )  W rześ n ia  1362 r.
Sędzia Prezydu jązy ,  Łempicki.

(N. d . 5387) S ą d  Policji  P opraw cze j  
Wydzifilu Płockiego.

W zyw a J a n a  Brzeclialskiego,  lu t 16 liczącego, 
os ta tn io  we wsi Świn iarach, Powiec ie  P r z a s n y ­
sk im mieszkającego,  obecnie z pobytu  n iew iado ­
mego,  aby w  p tze c iągu  ą n ; gQ <ja jy  dzisiejszej  
w Sądzie  tu te jszym do posłuchania  wyroku  Sądu 
Apelacyjnego zgłosił się, w przeciwnym bowiem 
razie  dalsze prawne środki przedsięwzięte zo­
staną .

P łock  d. 1 (13)  W rześn ia  1862 r .

Sędzia Prezydu jący ,  Łempicki.

(N.D.54U7) S ą d  Policji P roste j  
Okręgu Kowalskiego.

Z a p o z y w a  M ac ie ja  L e w a ń s k i e g o  l a t  56 l i c z ą ­
cego  k a to l ik a ,  d y m is jo n o w a n eg o  żołn ia rza  w o j s k  
O esa rsk o -R o sy jsk ic h  o s ta tec zn ie  w e  wsi  D u ­
n in o w ie  O k r ę g u  K o w alsk im  z am ie s z k a łe g o , ,  
n a te ra z  z p o b y tu  n ie w iadom e,  ab y  na jpóźn ie j  
za  dn i  30  s t a w i ł  się w Sądz ie  t u te j s z y m  lu b  w  
Są dz ie  Policji  P o p r a w c z e j  w  B rz e ś iu  K u ja w s k im  
d o  u s ły z e n ia  w y r o k u  S ą d u  K ry m in a ln e g o  G nb .  
W ar sz a w sk ie j  w  d n iu  7 (19)  L i p c a  r. b.  w s p r a ­
w ie  p rz e c iw k o  n ie m u  z a p a d łe g o ,  p rzy czem  
o s t rzeg a  L e w a ń sk ie g o ,  że w ra z ie  n i e s t aw ie n ia  
się  jeg o  w  czasie  i S ą d z ie  o z n ac z o n y m ,  będzie  
z n im  p o s t ą p i o n ą  p o d łu g  p ra w a .

K ow al  d .  I (13)  P a ź d z i e r n ik a  1862 r .
P o d s ę d e k ,  A .  M a je w s k i .

(N. D. 5389) Sąd  Policji  Proste j  
Okręgu Wieluńskiego.

W  d n iu  4 ( 16)  S ie rp n ia  r. b .  d o s t rzeżo n o  w e  
w si  i gmin ie  O ss jak o w ie  p rz e b ie g a ją c eg o  przez  
po la  od  s t ro n y  m ia s ta  D z ia ł o s z y n a  k o n ia  w a ł a  
cha ,  w la ta c h  7, m aśc i  k a re jz  g w ia z d k ą  n a  łb ie ,  
m i jącego na  poś ledn ie j  p ra w e j  nodze  pę t l in ę  
b ia łą ,  k tó re g o  t u  d o s taw io n o .  K o ń  te n  p r a w d o ­
po d o b n ie  pochodzić  m oże  7. k radz ie ży ,  a  w ł a ­
ścic ie l jego  n ie w ia d o m y .  W zy w a  za te ih  p o ­
szk o d o w a n e g o  k ra d z ie żą  i p r a w e g o  w ła śc ic ie la  
rz eczo n eg o  k o n ia ,  a ż e b y  n a jd a le j  za  dn i  30  od 
d a t y  n in ie jszego  z aw iad o m ien ia ,  zg ło s i ł  się do  
S ą d u  tu te jsze g o ,  lub  na ib l iż szego  swego  z am ie ­
szkan ia ,  celem w y k r y c i a  sprawmy k ra d z ie ż y  i 
ud o w o d n ie n ia  w ła sn o ś c i  ty le  r a z y  w sporan ione-  
go k o n ia ,  g d y ż  w r a z i e  prz ec iw nym ,  z n im  s t o ­
sownie  do p r a w a  p o s tąp io n em  będzie.

W ie lu ń  d.  14 ( 2 6 )  W rz e ś n ia  1862 r. 

P o d s ę d e k .  W ilczek .

N ie ruchom ośc i  t y c h  lubo  z a łożone  są  i n re -  
g u  o w u u e  dw ie  h y p o te k i  m ie jsk ie ,  z k tó ry c h  
n ie ruchom ośc i  N.  33 i 34  oznaczone ,  a  s k ł a d a ­
jące  się a d  1, z o f icyny  ad  8 i da lszych  b u d o w l i  
ad 9 . ,  10., 12., 13. i 14. s t a n o w i ą  je d n ę  hypo* 
tekę  i z. .pisani są  w ła śc ic ie lam i  L a ja  z Kę- 
d z je r s k i c h  K ronenbe rg  w d o w a  w p o ło w ie ,  a  
l o ruc h ,  A b rn c h a m  i Chuim  D a w i d  K ro n e u b e r  
g o w ie ,  o ra z  G o łd a  F r e ń k e l  w d rug ie j  po łow ie ;  
zaś  n ie ruchom ość  N. 35, s k ł a d u j ą c a  s:ę z d o m u  
ad 2, ku c zk i  ad 3.,  o t icyny  ud  4. ,  w ozowni i 
s ta jn i  ad 5., ch lew ków  ud 6 , i s t a r e g o  b ro w a ru  
ad 7. s t a n o w ią  d r u g ą  h y p o te k ę ,  w k tó re j  suk-  
cesso row ie  p o p rzed n ieg o  właśc ic ie la ,  a  dzjsie j- 
si d łu ż n ic y  d o tą d  je szcze  nie  s ą - h y p o te c z n i e  
w v ie u i tv m o w a n i  co do  t y t u ł u  w łasnośc i ,  j e d n a ­
k ie  s t a n o w i ą  j ed n ą  ca łość  i bez żadnego  o d ­
d z ie len ia  są  z  s o b ą  p o łą c z o n e .  N ie ru c h o m o śc i  
wyżej  o p isan e  są  w p o s ia d a n iu ,  m ianow ic ie :  1. 
L c o k a d ja  W ę g i e r s k a  w  p ro c e n c i e  od  s u m m y  
r s .  1,200 sp o so b e m  z a s t a w u ,  z a jm u je  w domu 
N. 35. loka le  n a  p ię t rz e ,  z p iw n icą ,  w o zo w n ią ,  
s ta jn ią  i c h lew k iem ;  2. W in c e n ty  M ie rze jew sk i  
w p rocencie  od  so inm y rs. 750,  rua w z as taw ie  
lo k a l  n a  dole po lewej  s t ro n ie  dom u pod  N. 33 
i 34,  o raz  p iw n icę ,  s t a j e n k ę ,  c h le w e k ,  d rw a ln ią

c z y l i  o b o jg i
M o c z u ls k ie m i ,  w s z y s tk i e m i  w  m ie ś c ie  N ie s z a w ie  
O kręgu R adziejow skim  G u b ern ii W arszaw sk iej 
zamieszkałymi,  jako  współsukcesorami po rodz i­
cach Karolu i Auguście  małżonkach G ó rm a r  i po­
wodami,  przez podpisanego P a t ro n a  dzia ła jąeemi 
z jedDej, a Ju l ju sz e tn  Fe ld t  obywate lem w m ieś­
cie Nieszawie Okręgu  Radzie jowskim Gubern ii  
W arszaw skie j  zam ieszkałym , w im ieu iu  i na rzecz 
nie le tnich Em m y i Gustawa w  małżeństw ie  K a ro ­
la i Augu3ty  m ałżonków  G ó rm a r  spłodzonych 
dzieci, jako  opiekunem ad hoc u chw ałą  rady  f a ­
milijnej w  Sądzie  Pokoju  O k rę g u  Radziejowskie  
go w  dniu 7 (1 9 )  Kwie tn ia  1860 r .  z ap ad łą  z a ­
m ianow a nym  przez Aleeksandra  Pawłowskiego 
P a t r o n a  dz ia ła jącym, jako  pozwanym z drugiej 
s t rony  zapad ł  w dniu 25 M aja  (6  C zerwca) 1862 r. 
w Trybunale  Cywilnym w W arszawie  wyrok,  
dz ia ł  m a ją tk u  ruchomego i n ie ruchom ego  po K a 
rolu i A uguśc ie  małżonkach  G ó rm a r  pozosta łego,  
a g łównie  z nieruchomości  Nr.  211 i 212 teraz  
N u m e ram i  222 i 223  oznaczonych w m. W ło c ła ­
wku,  tudzież  z nieruchomości Nr.  103 w  m. Nie 
szawie położonych sk ładającego się n akazu jący  
do dan ia  opinii czyli nieruchomości  spadkowe do­
godnie  w na turze  podzielić się da d zą  lub nie, t u ­
dzież do  ich oszacowania  biegłych w osobach 
Karo la  Rakowskiego, K a je tan a  K ozłowskiego 
W alentego Sampolińskiego m ia nu jący ,  do o d e ­
b ra n ia  przysięgi  od b iegłych Podsędka  S ą d u  Po  
ko ju  O kręgu  Włocławskiego delegujący,  wrazie  
niemożności dogodnego podziału w na turze  sprze 
daż nieruchomości  rzeczonych przez publiczną li 
cy tac ję  rozporządzający,  do odbycia  sprzedaży i 
k ie row ania  czynnościami dz iałowerai Sędziego 
K łodz ińsk iego  de legujący.

Wyznaczeni biegli po wykonanej do protokółu  
Podsędka  Sąd u  Pokoju  de legow anego  z dnia  15 
127) Czerwca 1862 r .  przysiędze, w dn iach  8 i 9 
Sierpnia 1862 r. oszacowanie w zmiankowanych 
nieruchomości  spadkowych w raz  z opin ią  o n ie ­
podzielności  takowych dopełnili, i czynność ta  
b ieg łych  wyrokiem tegoż T ryb u n a łu  z dnia  31 
b ie rpn ia  (12 W rześnia ) 1862 r .  z apad łym ,  z o ­
s ta ł a  zatwierdzoną .

N ieruchom ość sprzedaw ana należy  do SS-rów 
Karola  i Augusty m ałżonków  G ó rm a r  w kom po­
zycji w ym ienionych, położona je s t  pod Nr.  103 
w m. Nieszawie Okręgu  Radzie jow sk im  G ube rn i i  
Warszawskie j,  i skhida się z następujących r e a l ­
ności:

1. P lacu  kliniastego', położonego fronteiy przy 
ulicy ltybaki,  szczytem do Wisły, od ty łu  przy 
Zabudowaniach komory ,  a z trzecie j s t ro n y  w y­
chodzącego na  ulicę Rybak i .

2. Domu drewnianego z wystawą pokry tego 
dachów ką  holenderką z kominem nad dach m u ­
rowanym.

3.  Oficyny z drzewa z kominem murowanym 
dachów ką  kryte j.

4 Stajn i d rew nianej  dachówką krytej.
5. /B ram y  z drzewa szerokiej  na  zawiasach.
6 . P a rk an u  z desek.
7. P a rk a n u  z daszkiem na  s łupach,  dachówką 

k ry tym .
8. Drw aini  z drzewa,  deskami k ry te j .
9. P a rk a n u  drugiego z desek.
10. Studni z pom pą  w podwórzu .
11 D rz e w  owocowych sztuk  pięć.
B liższe szczegóły  obejm ują  ta x a ,  oraz  zbiór 

objaśnień  i w arunków  sp rzedaży , k tó re  p rze jrzeć  
można u podpisanego P a tro n a  sp rzedaż  po p ie ra ­
ją c e g o , i w K ancelarji P isa rz a  T ry b u n a łu  C y ­
w ilnego G ubernii W arszaw sk ie j W ydziału  3 w 
W arszaw ie pod  N r. 549 eg zy s tu jące j.

Pie rwsza  pub likacja  zbioru objaśnień i w a ru n ­
ków sprzedaży rzeczonej nie ruchomości  w dniu 
2 4 W rześn ia  (6  P aźd ziern ik a) 1862 r. a  d ruga  
publikacja  i zarazem przygotowawcze p rz y s ąd z e ­
nie w duiu 5 (17) L istopada 1862 r. odbyte  z o ­
s ta ły  przed  Delegowanym przez w y ro k  T r y b u ­
na łu  z dnia  25 M aja  (6 Czerwca) 1862 r. W. K ło­
dzińskim Sędzią  przed  k tórym trzecia  publikacja  
a z a raz em  osta teczne przysądzenie  odbędzie się 
w dniu 20 Listopada (2 G rudnia)  1862 r. o g o d z i ­
nie ’i  i j ‘2 z po łudn ia  lub za przywołaniem te jże  
publikacji i os ta tecznego p rzysądzen ia  przed 
tymże de legowanym

(N. D .  6037)

W  myśl  a r t.  960 K. P. S.  zawiadamia, iż s to ­
sownie do wyroku  T rybunału  Cywilnego w Kali ­
szu z d. 29 Czerwca (11 Lipca) 1862 r. między 
poniżej wyrażonem i zapadłego, sprzedane będą 
w drodze dzia łów, Nie ruchomości w mieście K a ­
liszu, Powiecie Kaliskim, Gubernii Warszawskie j 
pod N r .  326 i 320,  położono, należące niepodzie l­
nie do SS -rów  M ichała  1’erle,  to j e s t  Szymona- 
M ichała  dwóch imion Perle , l i a n y  z  Pcrlów  z a ­
mężnej W olman,  Rachel i  z Perlów zamężnej Iz- 
bickie j ,  Salomona P e r le ,  nieletnich dzieci po 
Ka jl i  z Pe r lów  zamężnej Szurek ,  to  j e s t :  Salego 
Ryfk i ,  l i a n y ,  i T auby  pod op ieką  ojca ich i g łó  
wnego opiekuna Iz rae la  Szurek  hand lu jącego  i 
Ludw ika  G uttm an  przydanego  opiekuna nego- 
c ja n ta  obudwu w Kaliszu zamieszkałych, niemniej  
do Mirli z Pe r lów  zam ężnej Nelken oraz  do H e r -  
sza  i J u d y  nieletnich brac i  Perlów  pod op ieką  
tegoż  L udw ika  Guttm an zosta jących ,  to.jest.-j

1) Pod Nr.  326 przy ulicy P iskorzewskie ,  dom 
masiv m uro w an y  p ię trowy, z drwain ik iem kio 
aką,  kuczką  i kom orą  drewnianemi,  tudzież,  
placem pod temi zabudowaniami w ieczys to -czyn-  
szowym powierzchni łokci kw. 488,  m ia ry  nowo- 
polskiej.

2) Pod Nr. 320 przy te jże  ulicy, tak iz  plac p u ­
sty  powierzchni łokci kw . 475,  tn ia ry  nowopol- 
skiej. .

Po  zapublikowaniu  warunków, i odbyciu w dniu 
1 (13)  L is topada  b. r .  tymczasowego przysądze ­
nia tych  nie ruchomości n a  osobę podpisanego 
P a t ro n a  za  sumę rs .  1832, te rm in  do s tanow cze­
go p rzysądze n ia  takow ych  oznaczony zosta ł na 
dzień 20  Listopada (2  G rudn ia )  b. r. godzinę c 
z południa  na Sali Posiedzeń T r y b u n a łu  Cywil 
nego,  Gubernii W arszawskie j w Kaliszu,  p rzy  
u licy  Józefiny,  w Pałacu  Sądowym przed  W .  Ołta­
rzewskim  Sędzią  de legowanym, poczynając  licy­
tację  od sumy rs. 1832 w bi le tach Bankowych lub 
Listach  Z a s taw n y ch  z właściwemi kuponami jako  
od szacunku  ustanowionego sądową T aksą  bie­
g łych .

Zb iór  objaśnień i w arunków  licytacyjnych przej 
rż a n y m  być  m oże  w Kancela r ji  P i s a rz a  T rybu  
na lu  w Kaliszu ,  i u podpisanego P a t ro n a  tam że  
zamieszkałego, przedaż tę  popiera jącego.

Kalisz  d.  2 (14)  L i s to p a d a  1862 r .  •

I .  W asiłowski.

W. Kłodzińskim w miejscu

(N . D .  6047)  Rejent K ancelar ji  Z iem iańsk ie)  
Gubernii W arszaw skie j  w Warszawie .
N a żąd a n ie  p e łn o le tn ie g o  S u k c e s o r a  i na  z a  

sadz ie  u p o w a żn ie n ia  J W .  P rez e sa  T r y b u n a ł u  
C y w i ln e g o ,  s p rzed an e  będą  przez  p u b l ic z n ą  li 
cy tac ję  w d. 13 ( 2 5 )  L i s t o p a d a  r. b. i d n i  na. 
s t ę p u y c h  o godz in ie  9 ra n o  w d o m u  pod 
1332 ruch o m o śc i  do  s p a d k u  po  J u l i a n i e  Kr* ^  
kow skim  n a leżące ,  j a k o  to: k o s z t o w n o  ,
ble, g a rd e ro b a ,  b ie l iz n a ,  pośc ie l  i tn n e  sp rz ę ty  
g o s p o d a r s k ie .

W a r s z a w a d .  6 ( 1 8 )  L i s t o p a d a  1362 r .
A le k s a n d e r  D z i e w u l s k i .

(N. D. 5415 )S ą d  Policji  P r o s t e j  Okręgu  
K atw ary jsk iego-  

W  d n iu  12 W rz e ś n ia  r. b. n a  d ro d ze  m iędzy  
wsią  P o ty l c z a m i  a  B a r tn ik a m i  z n a lez io n y  z o s ta ł  
z eg a re k  s r e b rn y  o r d y n a r n y ,  z p o t łu c z o n y m  c y ­
ferb la tem  bez  w ie rzchniej k o p e r ty ,  do n ie w ia ­
d o m e g o  w ła śc ic ie la  n a leżący .  W z y w a  z a tem  
i s to tn e g o  w łaśc ic ie la  pom ie n io n eg o  z e g a rk a ,  
a b y  w  c iągu  dni 30 od  d a ty  dz is iejszej po  od 
b ió r  ta k o w e g o  do S ą d u  tu te jszego  z p o t r z e b n ą  
le g i ty m a c ją  zgłosi l i  się, gdyż  w raz ie  p rz e c iw n y m ,  
tenże  n a  rzecz  S k a r b u  s p i en i ęż o n y m  będzie .  

K a lw a r j a  d. 1 (13)  P a ź d z i e r n ik a  1862 r. 

P o d s ę d e k ,  S te m p ie ń .

(N .  D .  5 4 1 3 ) S ą d  P o p r a w c z y  W y d z ia łu  
Kaliskiego.

Zapozywa niniejszem T om asz a  Smiechurę , przy 
ojcu r a t a ju  os ta tecznie  na  I lndunku  gmin ie  Ża-  
dziń w O gu Szadkowskim zam ieszkałego ,  a  obe­
cnie z pobytu  niewiadomego,  aby n s jda ie j  w  c i ą ­
gu  dni 30, do S ąd u  tu te jszego ,  celem w y s ł u c h a ­
nia wyroku zgłosił się, w raz ie  bow iem  p rz e c i ­
wnym stosownie do praw a  postąpionem będzie .  
T y n iec  p. Kaliszem d. 25 W rześ .  (7 P a ź d z . )1 8 6 2  r .  

Sędzia  Prezydujący ,  Pucha lsk i .  A s .  za  S ę d z .

(N. D .  5 4 1 4 )  Sąd  Policji  Proste j  Okręgu  
Katw aryjsk iego .

W  p ie rw s zy c h  d n i a c h  m ie s i ą c a  W rz e ś n ia  r. 
b.  n a  szosę  p o m ię d z y  M a r ja tn p o le m  a K a l w a r j ą  
o s iedm  w io rs t  od  t e g o  o s t a t n i e g o  m ia s ta ,  z n a ­
lez ione  zosta ło  z a w in ią tk o  z a w ie r a j ą c e  w s o b ie  
na s tę p u ją c e  p r z e d m io tu :

1. D w ie  p a r y  s p o d n i  k o r to w y c h ,  je d n e  w k r a -  
ty ,  a  d ru g ie  p re s o  c z a rn e ,  o b i e  j u ż  n o s ze n ie m
z uży te ;

2 . P a r a  b u tó w  s ta ry ch ;
3. K oszu l  raęzk ich  je d e n a ś c ie ,  z ty c h  dwie  

p łó c ie n n y ch  z cy f rą  II . P . ,  sześć h o l e n d e r s k i c h  
z z a k ł a d a m i  z c y f rą  J .  B. P .  j e d n a  p e r k a l o w a  i 
je d n a  h o le n d e r sk a  bez cy fe r ,  i j e d n a  p ł ó c i e n n a  
z cyfrą  M .  B.

4. K o s z u l  ż eńsk ich  ośm ,  z t y c h  s iedm  h o l e n ­
de rsk ich  h a f to w a n y c h  z c y fram i  E .  C .  R. a  j e ­
d n a  w y sz y ta  c ze rw onym  g o ry n e m  z t a k ą ż  s am a  
cyfrą .

5. P r ze ś c ie ra n e l  p ięć ,  t r z y  z cy f rą  E .  C. R  
a  d w a  z c y f r ą  J .  B. P .

6. N a w l ie z e k  sześć,  p ięć  w ię k sz y c h  a  j e d n a  
m a ł a  n a  j a ś k a .

7. W  dw ó c h  t o r e b k a c h  p a p ie r o w y c h  po  k i l ­
k a  łu tó w  a ł u n u  i m a g n e z j i ;  j e d n o  z p r z e ś c i e r a ­
de ł  uż y te  b y ło  n a  z a w in i ą tk o .

W z y w a  więc  w łaśc ic ie la  p o m ie c io n y c h  r z e ­
czy, a b y  w c ią g u  dn i  30 od  d a ty  dzisie jszej  po 
o d b ió r  o n y c h  do  S ą d u  tu te jszeg o  zg łos i ł  s ię  
z p o t r z e b n ą  leg i ty m ac ją ,  g d y ż  w raz ie  p rz e c i ­
w n y m  t a k o w e  n a  rzecz  S k a r b u  s p ien iężo p em  
b ę d ą .

K a lw a r j a  In i a  1 (13)  P a ź d z i e r n ik a  1862 r.
P o d s ę d ek  S tem pień .

L I S T Y  G O Ń C Z E.

(N. D 5 3 6 2 )  S ą d  P o itc ji Poprawczej  
Powiatu W arszaw skiego  Wydziału II. 
W z y w a  wszelkie  w ła d z e ,  nad  p o r z ą d k ie m  i

m  d  6 0 5 4 )  R e je n t  Kancelarji  Z iemiańskiej
G u b e r n i i  Warszaw skiej  w Warszawie.

N a  ż ą d a n i e  s t ro n y  in te resowanej  i w s k u te k  
u p o w a ż n i e n i  J W .  P rezesa  mie jscowego T r y ­
b u n a ł u  p o zo s ta ło ś ć  po  n iegdy  W ilheln ie  G o e d -
ke  s k ła d a ją c a  się z z eg a rk a  z ło tego ,  g a rd e ro b y ,  
b ie l izny  i ró ż n y c h  sp rzę tów  dom  iw ycll ,  s p rz e ­
d a n ą  z ostan ie  w d n iu  9 (21)  L i s to p a d a  1862 r .  
„ rz ez  j a w n ą  licytację  w  dom u Nr.  414 w W ar -  

I® ra n o  p rze d  p o d p is an y m

D zied z ick i A d a m .

s z a w ie  o godzin ie  
R ejen tem

\y  ó y  «  "• i r 1 - ~  ~ •
bezp iecz s tw ?m "  J u czuw a ją ce ,  a ż e b y  na  
G o ł l ib n  S onenberg ,  l a t  32 m a ją ce g o ,  e w an g io -  
likn , ż onatego ,  dz ie tnego,  w y ro b n ik a ,  z g m in y  
Ł o c h o w ,  P o w ia tu  R a w s k ie g o ,  u k r y w a j ą c e g o  
się p rzed  w ym ia rem  sp raw ied l iw ośc i ,  b a czn ą  u- 
w a g ę  z w ró t  iły, a  w raz ie  Ujęci a  t a k o w e g o ,  S ą ­
dowi tu te jszem u  lub  najb liższej w ła d z y  d o s ta ­
w iły .

R ysop is  G o t l i e b a  S o n e n b e r g  j e s t  n a s tę p u ją c y :  
wzrost w y so k i ,  w ło s y  b lo n d ,  oczy  n iebieskie ,  
nos duży,  tw a rz  ś c i ą g ł a  pe łn a ,  d o b rz e  z b u d o ­
w a n y ,  w os ta tn ich  c za s ac h  spodn ie  a osi l  w c h o ­
lew ach ,  i u b ra n y m  b y ł  w s u rd u t  c i e m n o -s z a ra -  
czk o w y .  .
W a r s z a w a  d. 27 W r z e ś n ia  (9 Paździer .)  1862  r.

S ę d z i a  P rez y d u ją c y ,
w z. P r z y s t a ń s k i  A ss e so r .

Z 4 P 0 Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. 5386) Sąd Policji  P opraw cze j  
Wydziału Płockiego.  

źfapozywa ninie jszem F ranc iszka  P rzyby-

(N .  D.  5322)  Sąd  Poprawczy Wydziału  
Kieleckiego-  

W z y w a  wsze lk ie  w ładze,  aby  na  F r a n c i s z k a  
M a tu s z e w s k ie g o ,  l a t  59 li czącego ,  k a to l i k a ,  
w z ro s tu  ś r e d n ie g o ,  t w a r z y  p e łn e j  czers twej ,  
b u d o w y  c ia ła  d o b r e j ,  w łosów  c iem n y ch ,  oczu  
s iw y ch ,  n o s a  p o c ią g łe g o ,  n o szącego  w ąsy ;  b. 
K a s j e r a  m ia s ta  K u rz e io w a ,  n a s tęp n ie  w W a r s z a ­
wie  p rzeb y w ając eg o ,  b a cz n e  o k o  z w róc i ły ,  i w r a ­
zie dos t rz eż en ia ,  tu te j s z e m u  S ą d o w i  dostawiły) , 
j a k o  o o szu s tw o  o b w in io n e g o .

K ie lce  d.  28 W rz e ś n ia  (10  P a ź d z . )  1862 r.
Sę dz ia  P r e z y d u ją c y ,  M ic iń sk i .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.
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